
PARYŻ PAP/TtgCncja AFP 
donosi, że policja aresztowała 
sekretarza Francuskiej Partii 
Komunistycznej i przewodni­
czącego komunistycznej grupy 
parlamentarnej Jacques Du- 
C1O6.

Mimo późnej pory nocnej 
wiadomość o aresztowaniu 
Jacque.s Duclos szybko roze­
szła się po całej Francji, bu­
dząc głębokie oburzenie.

Bezprawne aresztowanie Jac 
ques Duclos, które nastąpiło 
po przyjezdnie kata Rid- 
gwaya do Francji, wywołało 
natychmiast ostre protesty.

Nieprzerwana fala demonstracji i strajków 
przeciujko „układowi ogólnemu^ 

uj Niemczech zachodnich
BERLIN. (PAP). Napływa.- 

jare z Trizonii wiadomości 
świadczą, że fala potężnych 
demonstracji i strajków na 
z.nak protestu przeciwko mili* 
turystycznemu „układowi ogól­
nemu’’ stale przybiera na sile. 
KJasa robotnicza Niemiec za­
chodnich w tej potężnej akcji 
protestacyjnej daje wyraz swej 
zdecydowanej woli obrony po­
koju i żądania zjednoczenia 
Niemiec.

W przemysłowym mieście 
Hagen 25 tysięcy robotników 
i urzędników wszystkich przed 
siębiorstw proklamowało 4-go*

dzinny strajk i zorganizowało 
potężną demonstrację’ Do ro» 
botników fabrycznych przyłą­
czyli się robotnicy wszystkich 
przedsiębiorstw miejskich. Na 
wiecu, który odbył się w cen­
trum miasta, uchwalono rezo­
lucję, domagającą się ustąpię* 
nia zdradzieckiego rządu Ade- 
nauera.

Pracownicy miejscy w 
Bielefeld przeprowadzili 2-go- 
dzinny strajk. Czterogodzinny 
strajk protestacyjny przepro­
wadziło także 12 tysięcy gór* 
ników w Zagłębiu Oberharz.

Przemówienie tow. Edwarda Ochaba

Rosyjski Teatr Dramatyczny 
przybył do Szczecina

ZMP-OWCY WĘZŁA 
KOLEJOWEGO BIAŁOGARD 

PRZODUJĄ

Młodzieżowa Brygada Pa­
rowozowa pociągu towarowe­
go w składzie: Eugeniusz Pie­
truszko — starszy maszynista, 
Eugeniusz Skazkiewicz — ma­
szynista oraz Jerzy Tuszyński 
i Bronisław Gronowski — po­
mocnicy, zobowiązała się prze 
jechać na parowozie TY-2-372 
350 tys. km bez naprawy głów 
nej przy spalaniu najdrobniej 
szego asortymentu węgla i 
zwiększeniu o 30 proc, składu.

Brygada zobowiązała się po 
nadto przeprowadzać małe re­
monty we własnym zakresie 
bez pomocy warsztatów na­
prawczych.
Koło ZMP przy Technicznej 
Obsłudze Rolnictwa w Szcze- 
cinku dla uczczenia Zlotu Mło 
dych Przodowników podjęło 
również, wiele zobowiązań pro 
dukcyjnych.

M. in. Czesław Wojtowicz 
do dnia 31 maja br. dokona 
naprawy głównej trzech trak­
torów. Nadplanowy remont 
przyniesie około 900 zł oszczęd 
ności.

Franciszek Sosnowski wraz 
z Janem Sikorą wyremontu­
ją do dnia 1 czerwca br. 3 
traktory ponadplanowo osz­
czędzając przy tym 1.365 zł.

Jabłoński. Zamojski, Ander- 
tuen. Leszkiewicz i Smoukow-

zierunku przygotowania nowej 
agresji przeciwko Związkowi 
Radzieckiemu i krajom demo­
kracji ludowej, bowiem włącza 
militarystów zachodnio-niemiec 
kich i ich odradzający lię 
Wehrmacht do „paktu półnoęa 
no-atlantyckiego”. Układ ten 
ma na celu niedopuszczenie do 
zjednoczenia narodu niemiec­
kiego i godzi w granicę na 
Odrze i Nysie.

Nasze socjalistyczne współ­
zawodnictwo w pracy postawi­
my na takim poziomie, że 
przed terminem wykonamy za­
dania trzeciego roku Planu 
Sześcioletniego, przyczyniając 
się w ten sposób do rozkwitu 
i umocnienia naszej Ojczy­
zny, a przez to do dalszego 
wzmocnienia światowego obozu 
pokoju".

W poniedziałek został pod­
pisany w Bonn tzw. „układ 
ogólny" między rządami Sta­
nów Zjednoczonych, Anglii i 
Francji oraz pogrobowcami fa 
szyzmu niemieckiego z tzw. 
rządu federalnego Niemiec za 
chodnich. Układ ten stanowi 
zmowę wojenną między impe­
rialistami USA i krajów za­
chodnio - europejskich, mię­
dzy miliarderami z Wall 
Street i Zagłębia Ruhry, mię­
dzy mordercami dzieci pol­
skich i koreańskich, między 
siepaczami bezbronnych jeń­
ców z Kożedo i Katynia, mię­
dzy wczorajszymi, zbankruto­
wanymi pretendentami do pa­
rowania nad światem spod 
znaku swastyki a nowymi pre 
tendentami spod znaku dolara, 
kroczącymi po śladach Hitle­
ra i znajdującymi się na naj­
lepszej drodze do pełnego ban 
kructwa.

Ta haniebna zmowa wo­
jenna imperialistów skiero­
wana jest ostrzeni swym 
przeciw' ludzkości, prze-

Wydajną pracą, polepszeniem jakości produkcji, udzia­
łem we współzawodnictwie witają młodzi robotnicy i chło­
pi woj. koszalińskiego radosne święto młodzieży całego kra 
ju — Zlot Młodych Przodowników — Budowniczych Polski 
Ludowej.

wie imperialistów i „układo­
wi ogólnemu", domagają się 
unieważnienia zbrodniczego u- 
kladu oraz położenia kresu wo 
jenuej kampanii niemieckich 
odwetowców. podjudzanych 
przez anglo-saskich podżega­
czy wojennych — przeciwko 
polskim ziemiom zachodnim. 
Rezolucja domaga się pokojo-

kują cmentarz poległych żoł­
nierzy radzieckich oraz oczy­
szczą i ułożą w sztabie 16 tys. 
cegieł, a ponadto zorganizują 
5 wyjazdów na teren gmin 
pow. bybowskiego w celu po­
pularyzowania Zlotu Mło­
dych Przodowników — Bu­
downiczych Polski Liidowej.

Drużyna harcerska przy 
szkole TPD w Drawsku wy­
buduje 3 metrową turbinę 
wodną na rzece Drawii w ce­
lu doprowadzenia wody na po 
bliskjp ogródki warzywne.

złotym orłem" i „Na nowej 
ziemi".

Treść pierwszej z nich — to 
historia walki prostego ras 
dzieckiego człowieka o powrót 
do ojczyzny jego i tysięcy 
współtowarzyszy, bezprawnie 
przetrzymywanych przez ame* 
rykańskich żołdaków w obo­
zach dla osób przesiedlonych. 
Sztuka odzwierciedla siłę i 
szlachetność radzieckiego czło­
wieka, jego patriotyzm j mę­
stwo, a jednocześnie demasku­
je nikczemność i barbaizyń* 
stwa amerykańskich imperialu 
st ,v.

W sztuce -Abdulla Kachara 
„Na nowei ziemi” odtworzona 
jest praca i walka komsomol­
ców Uzbekistanu o zagospoda­
rowanie znacznych połaci nie­
wykorzystanej dotąd pod zasie­
wy ziemi tak zwanego „gloib 
nego stepu". Z dużą siłą po* 
kazana jest wytrwałość i głębo 
ka ideowość młodych hodow­
ców bawełny, którzy nieugięcie 
•walcza.ią przeżytki dawnego 
zacofania narodu uzbeckiego i 
swą hohaierską pracą przeob­
rażają „głodny step" w kwit­
nący ogród.

Występy zespołu Rosyjskie* 
go Teatru Dramatycznego, roź 
poczynając: się już dzisiaj, 
śtaną się niewątpliwie wielki i 
i radosnym wydarzeniem w ży 
ciu kulturalnym naszego mia­
sta.

skich, awanturników poli­
tycznych z obozu Adenaue- 
ra i Schumachera wyciąga­
ją się ku Wroclawowi i 
Szczecinowi, ku Gdyni i Ło 
dzi ku Warszawie i całej 
Polsce.
Ale te brudne łapy niemiec 

kiego i światowego imperializ 
mu są za krótkie. Wrzesień 
1939 r. nie powtórzy się nigdy 
więcej. Rząd Polskiej Rzeczy­
pospolitej Ludowej w przeci­
wieństwie do antynarodowego 
rządu awanturników sanacyj­
nych, reprezentuje siły i z war 
tość narodu, realizuje polity­
kę. która jest rękojmią zwy­
cięstwa. Układ sił w Europie 
i świecie, dzięki zwycięstwu 
Związku Radzieckiego zmie­
ni! się gruntownie w porów­
naniu z rokiem 1939 i 1941.

Ziemie nad Odrą i Nysą, 
ziemie, w których spoczywa 
ją popioły naszych praoj­
ców, ziemie przesiąknięte 
krwią bohaterskich żołnie­
rzy Armii * Radzieckiej i 
dziesiątków tysięcy żołnie­
rzy I-szej i II-giej Armii 
Wojska Polskiego, ziemie 
zroszone potem milionów ro 
botników i chłopów pol­
skich, którzy z cmentarzy­
ska zamienili je w kraj kwit 
nący i tętniący bujnym ży­
ciem, ziemie te były, są 1 
na wieki pozostaną polskie. 
Obłudni świętoszkowie z 

Londynu i New Yorku rekla­
mujący się jako rzekomi przy 
jaciele naszego narodu oraz 
ich sługusi paryscy daremnie 
usiłujący swój lokajski glos 
przedstawić jako głos narodu 
francuskiego zapomnieli o 
swych uroczystych zobowiąza 
niach wobec Związku Radzjec 
kiego i Polski, zapomnieli o 
swych podpisach złożonych 
pod układem poczdamskim, 
stwierdzającym m. In., że gr» 
nice zachodnie Polski leżą na 
Odrze, Nysie i Bałtyku.

(Dokończenie na str. 21

go Komitetu Obrońców Poko­
ju, sekretarza KC PZPR Ed 
wurda Ochaba (przemówienie 
Edwarda Ochaba podajeniy o- 
sobno). Okrzyki wyrażające 
głęboką nienawiść narodu pol­
skiego do anglo-amerykańskich 
podżegaczy wojennych towarzy 
szą słowom mówcy, w których 
charakteryzuje on zbrodnicze 
porozumienie zawarte w Bonn.

Huragan oklasków wita sio 
wa Edwarda Ochaba stwier­
dzające, iż łapy imperializmu 
są za krótkie, aby sięgnąć po 
ziemie polskie. Kiedy sekretarz 
KC PZPR charakteryzuje wal 
kę o pokój toczoną przez Zwią 
zek Radziecki, który wielokrot 
nie stwierdzał nienaruszalność 
granicy na Odrze i Nysie — ty 
siąc.e zgromadzonych w Hali 
Ludowej uczestników manife­
stacji wstają z miejsc, skan­
dując imię wielkiego Stalina. 
Gorące okrzyki na cześć Pre­
zydenta Bolesława Bieruta i 
Prezydenta Wilhelma Piecka 
zrywają się, gdy Edward 
Ochab mówi o solidarności na 
rodu polskiego z walką ludu 
niemieckiego o zjednoczone, po 
Rojowe, demokratyczne Niemcy.

Po zakończeniu przemówie­
nia długo nie milkną owacje 
na cześć potężnego, międzyna­
rodowego obozu pokoju, na 
cześć twierdzy _ pokoju — 
Związku Radzieckiego,

nie naszej jedności z pokojo­
wymi siłami całego świata, za­
manifestowanie. naszej woli po 
kąju. zacieśnienie naszej jed­
ności ze Związkiem Radziec­
kim, broniącym nieustępliwie 
pokoju i sprawiedliwego roz­
wiązania sprawy Niemiec, sna 
szej jedności z odrodzonymi, de 
mokratycznymi/ siłami narodu 
niemieckiego’.

Z olbrzymim zainteresowa­
niem słuchały zebrane tłumy 
przemówienia członka Polskie-

Po przemówieniach p:zed- 
stawicieli ludności pracują­
cej Wrocławia, zebrani uchwa 
liii rezolucję, w której wy­
rażają swój potężny pro­
test przeciwko haniebnej zmo-

Depesza KC PZPR 
do KC Komunistycznej Partii Izraela

WARSZAWA PAP. Komitet Centralny Polskiej 
Zjednoczonej Partii Robotniczej przesłał do Komitetu 
Centralnego Komunistycznej Partii Izraela depesze tre­
ści następującej:

Z okazji Kongresu Waszej Partii przesyłamy Wam bra­
terskie pozdrowienia i życzymy pomyślnych obrad.

Polska klasa Robotnicza solidaryzuje się z Waszą walką 
o wolność i lepsze warunki bytu mas pracujących Izraela, 
o rówpe prawa ludności arabskiej, o rzeczywistą niepodleg­
łość Waszego kraju.

Występując przeciwko reakcyjnej polityce zmierzającej 
do przekształcenia Izraela w bazę wojenną i powolne narzę 
dzie imperializmu amerykańskiego, wskrzesiciela hitlerow­
skiego Wehrmachtu i jego zbrodniczych planów wojennych, 
walcząc w imię proletariackiego internacjonalizmu, w imię 
dobra własnego kraju o rozwój przyjaznych stosunków 
Izraela z krajami obozu socjalizmu, wnosicie poważny wkład 
do walki o pokój, której przewodzi Wódz i Nauczyciel mas 
pracujących całego świata — wielki Stalin".

KOMITET CENTRALNY
POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTII ROBOTNICZEJ

ciw masom pracującym, 
wszystkich kontynentów, 
przeciw pokojowi świata, 
przeciw Związkowi Radziec 
kiemu i krajom demokracji 
ludowej, przeciw Niemiec­
kiej Republice Demokra­
tycznej, przeciw Polskiej 
Rzeczypospolitej Ludowej.
My, Polacy, winniśmy szcze 

golną uwagę zwrócić’ na fakt, 
że przygotowania do zawar­
cia zbrodniczego układu w 
Bonn odbywały się w atmosfe 
rze dzikiej, antypolskiej hecy 
rewizjonistycznej w Niem­
czech zachodnich pod batutą 
niedobitków hitlerowskiego 
imperializmu, pod opieką im­
perialistów Stanów ZjedńocfzO 
nych, przy współudziale ob­
łudnych politykierów waty­
kańskich.

Brudne łapy niemieckich 
banldterów i baronów węglo 
wych, przepędzonych ze 
Wschodu junkrów, odkar- 
mionyeh przez Stany Zjed­
noczone generałów hitlerow

Łapy imperializmu są za krótkie, 
aby sięgnąć po ziemie polskie

Potężna manifestacja ludności Wrocławia przeciwko „układowi ogólnemu”
wego rozwiązania problemu 
Niemiec na podstawie propozy 
cji radzieckich.

W odpowiedzi na prowoka* 
cyjne knowania wrogów poko­
ju — stwierdza w zakończeniu 
rezolucja — zawrzyjmy moc­
niej szeregi Polaków wokół 
władzy ludowej i Prezydent* 
Bieruta w narodowym froncia 
walki o pokój i Plan 6-letni.

W dniach od 29 maja do 6 
czerwca br. występować będzie 
w Teatrze Polskim w Szczeci* 
nie doskonały zespół Rosyjskie­
go Teatru Dramatycznego, któ 
ry grał juz w naszym mieście 
dwa lata i lok temu i którego 
spotkania ize szczecińską pu­
blicznością zawsze zamieniały' 
się w żywiplową manifestację 
przyjaźni i miłości, jaką żywi 
naród polski do narodów wiel­
kiego Związku Radzieckiego.

W skład zespołu, który w 
dniu wczorajszym przybył do 
Szczecina, wchodzą m. in. Za­
służeni Artyści Republiki: lnu 
monen, Iwanowa-Warłamowa, 
Miedwiediewa, dobrze znani 
szczecińskiej widowni z po­
przednich, występów. Na czele 
zespołu stoi dyr. Sergiej Iwa- 
nowicz Jalcew oraz kierownik 
artystyczne i główny reżyser 
Teatru — Zasłużony Działacz 
Sztuki Uzbeckiej SRR — A. P. 
Glekow.

Na nowy repertuar, z jakim 
przyjechał do nas Rosyjski 
Teatr Dramatyczny, składają 
się: sztuka laureata Kagrody 
Stalinowskiej Abdilla Kachara 
..Ka nowi) ziemi”, Howarda 
Kasta „30 srebrników”, Gogola 
— „Martwe dusze' i sztuka 
Jarosława Gałana—■ „Pod zło­
tym orłem”.

Po j az. pierwszy w-Polsce 
będą wystawione sztuki „Pod

Przemówienie sekretarza KC PZPR
członka Polskiego Komitetu Obrońców Pokoju, tow. Edwarda Ochaba

ZMP-owcy ziemi koszalińskiej 
zwiększeniem tempa pracy witają 

Zlot Młodzieży

WROCŁAW (PAP). Dnia 28 bm. 20 tys. mieszkańców 
Wrocławia szczelnie wypełniło Hale Ludową, a drugie tyle 
zgromadziło się na terenach przyległych do hali, aby na 
wielkim wiecu ostro napiętnować próby nowego zagrożenia 
pokoju światowego przez, imperialistów amerykańskich, in­
spiratorów i autorów tzw. „układu ogólnego”.
Gorącymi oklaskami powita­

no przybyłego na wiec członka 
Polskiego Komitetu Obrońców 
Pokoju, sekretarza KC PZPR 
Edwarda Ochaba.

„Układ ogólny1’ — mówi o- 
twierając wiec przewodniczący 
Woj. Komitetu Obrońców Po­
koju we Wrocławiu, prof. dr 
Stanisław Kulczyński — stano 
wi nowy zamach na pokój świa 
łowy. W tej sytuacji konieczne 
fast jeszcze większe zacieśnie-

Robotnicy i aktyw 
polityczno-gospodarczy PGR 

potępiają zbrodniczy „układ ogółu
Około 100 przedstawicieli 

wszystkich zespołów szczecinec 
kiego okręgu PGR, biorącyęh 
udział w naradzie, podsumowu­
jącej dotychczasowe wyniki 
współzawodnictwa pracy, u- 
chwaliło rezolucję, potępiającą 
imperialistyczny „układ ogól­
ny".

W uchwalonej rezolucji u- 
czestnicy konferencji stwier* 
dzają m. in.:

„Przyłączamy się do głosu 
protestu narodu niemieckiego 
przeciwko zawartemu w dniu 
26 maja br. „układowi ogólne­
mu” pomiędzy kliką Adenaue- 
ra a rządami Stanów Zjednc* 
czonych, Ąnglii i Francji. 
Układ ten stanowi pogwałcenie 
Uchwał Poczdamskich i jest 
nowyip zbrodniczym krojpem w

ski wybudują do dnia 30 ma­
ja fundament pod ramową pi­
łę mechaniczną do cięcia me­
talu.

PZPW W ZŁOC1ENCU

Irena Rak i Pawlik — człon 
kinie koła ZMP przy Pań­
stwowych Zakładach Przemy­
słu Wełnianego w Złocieńcu 
(pow. Drawsko) wyprodukują 
ponad plan po 2 tys. metrów 
nici. Zobowiązanie swe zrea­
lizują do dnia 22 lipca.

Halina Wrocławska i Nata­
lia Pudlo wyprodukują po­
nad plan 20 kg przędzy skrę­
canej na osnowy.

Czesława Mickiewicz skróci 
planowane postoje maszyn 
przędzalniczych z 15 na 10 mi 
nut.

Ogółem na cześć Zlotu zo­
bowiązania produkcyjne podję 
ło 15 młodzieżowców.

PRZEPRACUJEMY
310 DNIÓWEK

PRZY SIANOKOSACH .
Koło ZMP-owskie w Po- 

mysku - Wielkim, pow. By­
tów, przepracuje w PGR Po- 
rnysk - Wielki 310 rob. - 
dniówek przy sianokosach.

Państwowa Szkoła Metalo­
wa w Bytowie z prowadzonej 
rozbiórki gruzów oczyści i u- 
łoży 2 tys. ciegieł w sztabie.

Uczniowie Państwowego Li 
ceurn Pedagogicznego uporząd



Dalszy ciąg przemówienia tow. Edwarda Ochaba

Zwycięstwo Sił Ludowych we Włoszech
— klęska waszyngtońskiego pupilka

środek zdrowia oraz szpital.
W centrum osiedla wybudo 

wany będzie olbrzymi stadion 
sportowy oraz ośrodek spor­
tów wodnych.

KRAKÓW PAP. W Nowej 
Hucie na terenach pomiędzy 
miastem a kombinatem przy­
stąpiono ostatnio do budowy 
olbrzymiego nowoczesnego o- 
środka szkolnego.

W skład jego wchodzić bę­
dą m. in.: Gmach Szkoły Przy 
sposobienia Przemysłowego, 
Technikum Hutnicze, 3 - pięt 
rowy budynek Zasadniczej 
Szkoły Zawodowej, w której 
uczyć się będzie 1.180 uczniów 
oraz jiajwiększy w Polsce wai- 
sztat~szkolny.

Obok budynków szkolnych 
i warsztatów wybudowane zo 
staną internaty, Dom Młode­
go Robotnika, Dorn Profeso­
rów, budynki administracyj­
ne i gospodarcze oraz osiedle 
szkół hutniczych.

Posiadać ono będzie m. in. 
własną aulę na 1.000 osób, o-

Nowoczesny Ośrodek Szkolny 
powstaje w Nowej Hucie

gromnym szlaku bojowym od 
Lenino do laby przyjaźń pol­
sko - radziecka.

Przyjaźń ta z każdym ro­
kiem i miesiącem, z każdym 
nowym doświadczeniem histo 
rycznym pogłębia się i krzep­
nie. Miliony ludzi pracy w 
Polsce, milionowe masy, któ­
re w warunkach władzy ludo­
wej nauczyły się głęboko oce­
niać fakty polityczne w życiu 
narodowym i na arenie mię­
dzynarodowej, potrafią wy­
ciągnąć wszystkie wnioski z 
tego faktu, że w obliczu dzi­
kiej hecy rewizjonistycznej, 
skierowanej przeciwko na­
szym granicom zachodnim

Związek Radziecki nieu­
gięcie broni naszych słusz­
nych praw do granic na 
Odrze i Nysie, demaskuje 
krzywoprzysiężną, obłudną 
politykę rządów Stanów 
Zjednoczonych, Anglii i 
Francji, przeciwstawia się 
wszelkim próbom podważe­
nia układu poczdamskiego 
w sprawie wschodnich gra­
nic ..Niemiec.
Naród nasz wyciągnie też 

wszystkie wnioski z tego fak­
tu, że rządy imperialistyczne 
Stanów Zjednoczonych, An­
glii i Francji znowu zajęły 
zdecydowanie antypolską po­
stawę, znowu szczują milita- 
rystów niemieckich przeciw 
Polsce, znowu szykują agresję 
wojenną, której ofiarą ma 
być również Polska. Polski 
ruch obrońców pokoju, wszy­
scy patrioci polscy z głęboką 
nienawiścią i odrazą piętnują 
zbrodniczą, antypolską, anty­
radziecką, antydemokratyczną 
politykę ludobójców imperia­
listycznych i ich nędznych lo­
kajów, wypędków emigracyj­
nych, kosmopolitów i zdraj­
ców spod znaku Andersa, Mi­
kołajczyka, Bieleckiego i Za­
remby. Nienawiść, którą żywi 
my do imperialistów i podże­
gaczy wojennych, nie znaczy 
oczywiście abyśmy utożsamiali 
rządy imperialistyczne z na­
rodami Stanów Zjednoczonych 
i Wielkiej Brytanii, Francji i 
Niemiec. Przeciwnie, polscy 
obrońcy pokoju są niezłomnie 
przekonani, że właśnie masy 
ludowe na czele z klasą robot 
niczą będą w krajach kapita­
listycznych stały na czele wal 
ki ze zbrodniczą wojenną po­
lityką imperialistycznych rzą­
dów, że aktywność mas ludo­
wych, aktywność światowego 
ruchu obrońców pokoju po­
krzyżuje i przekreśli hanieb­
ne plany wojenne dolarowych 
ludobójców.

Polski Komitet Obrońców Po 
koju śle braterskie pozdrowie-

py zachodniej, gdzie w piei-wszych la­
tach powojennych kolaboracjoniści czy 
to spod znaku francuskiego zdrajcy Pe­
taina, czy to spod znaku Mussoiiniego. 
nie mając własnej partii, głosowali za 
chadekami.

W latach późniejszych kolaboracjo 
uiści ci stali się we Francji klientelą 
wyborczą partii gaullistowskiej, ■ a we 
Włoszech partii neofaszystowskiej, 
MSI. której patronuje marszałek Grazia 
ni, prawa ręka Mussoiiniego.

Wzrost sił faszyzmu, przed którym 
ostrzegał naród włoski Palmiro Togliat- 
ti, Sekretarz Generalny Komunistycznej 
Partii Włoch, jest wynikiem polityki cha 
deckiej, polityki kokietowania faszy­
stów i stwarzania dogodnych warun­
ków dla rozwoju neofaszyzmu.

Klęska chadecji włoskiej jest niezwy­
kle wymowna. Włochy są jednym z kra 
jów atlantyckich, których lotniska i por 
ty przekształcane są w amerykańskie 
bazy wojenne, których ziemia okupowa 
na jest przez amerykańskie wojska, któ 
rych młodzież ma- w myśl planów USA, 
odegrać rolę mięsa armatniego W przy­
gotowywanej za Atlantykiem trzeciej 
wojnie światowej. W chwili, gdy ame­
rykańscy imperialiści dokonują nowe­
go zamachu na pokoj świata, podpsując 
z Adenauerem wojenny „układ ogólny", 
podpisując w Paryżu traktat w spra­
wie tzw. armii europejskiej, wyniki wy 
borów włoskich są dla nich ostrzeże­
niem. Ostrzeżeniem, że narody gotowe 
są wszelkimi siłami przeciwstawić się 
ich wojennym planom. Podobnie jak na­
ród włoski myślą bowiem i działają 
wszystkie narody.

*.

nia obrońcom pokoju w Sta­
nach Zjednoczonych i W’ielkiej 
Brytanii i wyraża niezłomną 
nadzieję, że patrioci tych kra 
jów pomni wielkich tradycji 
Waszyngtona i Lincolna, ruchu 
czartystów i ruchu antywojen­
nego w okresie interwencji an 
tyradzieckiej, pomni ofiar po­
niesionych w wojnie z faszyz­
mem hitlerowskim, w wojnie, 
którą zwycięsko rozstrzygnęła 
Armia Radziecka, będą liiestru 
dzenie walczyć o zachowanie po 
koju. o uratowanie ludzKości 
przed nowym Oświęcimiem i 
nową Hiroszimą, przed wojną 
atomową i bakteriologiczną, do 
której dążą miliarderzy ame­
rykańscy. Polścy obrońcy poko 
ju pozdrawiają obrońców po­
koju we Francji i Italii i wyra 
żają głębokie przekonanie, że 
masy ludowe tych krajów na 
czele z ich mężną klasą robot­
niczą, wierne tradycjom wiel­
kiej rewolucji francuskiej i Ko 
muny Paryskiej, wierne trądy 
cjom Garibaldiego, Matteotie- 
go i Jaures’a, pociągnięte przy 
kładem bohaterskiej walki ko­
munistów francuskich i wło­
skich, pokrzyżują zbrodnicze 
plany milionerów j spekulan­
tów giełdowych. vichystów i 
neofaszystów, nie pozwolą na 
zepchnięcie Francji i Włoch w 
przepaść nowej wojny.

Polski ruch obrońców poko- 
iu nozdrawia wszystkich nie­
mieckich bojowników o pokój 
i wyraża głębokie przekonanie, 
że naród niemiecki ciężko do­
tknięty następstwami zbrodni­
cze, polityki i agresji hitlerow 
skiei zjednoczy sic pod kierów 
nictwem niemieckiej klasy ro­
botniczej i wierny wielkim tra 
dvciom kulturalnym Goethego 
i Bacha, Beethovena i Heine­
go. wierny rewolucyjnym tra­
dycjom Marksa i Engelsa. 
Liebknechta i Thaelmana bę­
dzie nieugięcie przeciwstawiał 
się polityce Adenauera, polity 
ce odrodzenia niemieckiego 
militaryzmu, polityce imperia 
lizmu amerykańskiego, niosą­
cej narodowi niemieckiemu 
jarzmo haniebnej niewoli.

Awanturnicy imperialistycz­
ni podpisując w imieniu ban­
ków i monopoli kapitalistycz­
nych haniebny układ w Bonn 
przypuszczali, że układem tym 
i odbudowa neohitlerowskie-- 
go Wehrmachtu zastrasza pań 
stwa demokratyczne i masy lu 
dowe. że ułatwia sobie reali­
zacje polityki agresji i ujarz­
miania narodów

Ale fakty świadczą, że 
wbrew rachubom imperiali­
stów. układ w Bonn spotę­
gował czujność narodów', spo

najżywotniejszym interesom 
narodu niemieckiego i całej 
Europy, uznającego, bez zastrze 
żeń nasza granicę na Odrze i 
Nysie jako nienaruszalna gra­
nice pokoju i przyjaźni mię­
dzy polskim i niemieckim na­
rodem.

Naród polski piętnując 
zbrodnicze prowokacje wojen­
ne imperialistów amerykań­
skich i zachodnio - niemiec­
kich, protestując przeciw zmo­
wie wojennej podpisanej w 
Bonn będzie spokojnie kon­
tynuował swą pokojową twór 
czą pracę gdyż wie że na stra 
ży pokoju stoją siły bez po­
równania większe od sil agre 
Sji imperialistycznej.

W obliczu imperialistycz­
nych prowokacji wojen­
nych jeszcze bardziej wzmo 
żerny wysiłek nad wypełnić 
niem i przekroczeniem za­
dań naszego wielkiego Pla­
nu 6-letniego, nad umocnię 
ilicm sił gospodarczych i o- 
bronnych Polskiej Rzeczy­
pospolitej Ludowej, nad 
zwiększeniem naszego wkła 
du w wielkie, międzynaro­
dowe dzieło obrony pokoju 
i postępu.
Wszelkie próby wrażej dy­

wersji, próby siania zamętu i 
histerii wojennej spotkają się 
z druzgocącym odporem pol­
skich mas ludowych i orga­
nów naszej władzy państwo­
wej. Spokojnie i wytrwale bę 
dziemy pracować coraz lepiej, 
sprawniej i wydajniej, będzie 
my pracować nad rozwojem 
naszej Ojczyzny, w oparciu o 
historyczne doświadczenia 
Związku Radzieckiego, wierni 
najpiękniejszym, postępowym 
tradycjom narodu polskiego.

W obliczu prób sklecenia 
agresywnego bloku imperiali­
stycznego, który mimo klaj­
stru dolarowego jest i będzie 
rozdzierany coraz głębszymi 
wewnętrznymi przeciwień­
stwami. my, obrońcy pokoju i 
patrioci polscy będziemy za­
cieśniać naszą łączność i przy 
jaźń ze wszystkimi siłami po­
koju i postępu, a w pierw­
szym rzędzie łączność, przy­
jaźń i sojusz, z potężnym 
Związkiem Radzieckim i kra­
jami demokracji ludowej.

Głosy burżuazyjnej prasy 
zachodnio - niemieckiej, fran 
cuskiej, angielskiej i amerykan 

sklej, pełne są niepokoju i hi­
sterii, pełne czarnych horo­
skopów na dzień jutrzejszy, 
pełne obawy o ostateczny re­
zultat awanturniczej polityki 
Waszyngtonu, która już przy­
niosła tyle bolesnych rozcza­
rowań miliarderom amery­
kańskim i ich satelitom w 
Korei i na Dalekim Wscho­
dzie, w Persji i w Egipcie, w 
Niemczech i krajach zachod­
niej Europy.

Jakże odbija od tego niepo­
koju i histerii spokojny ton 
prasy radzieckiej, spokojne wy 
stąpienia radzieckich mężów 
stanu, spokojna twórcza pra­
ca narodów radzieckich, wie­
dzących, że siły światowego o- 
bozu pokoju, któremu one 
przewodzą, są wielokrotnie 
większe od sil imperializmu i 
wojny, że jutro należy do nas, 
do ludzi pracy, do obozu po­
koju i postępu. Symbolem tej 
wielkiej pokojowej pracy na­
rodów radzieckich są gigan­
tyczne budowle komunizmu, 
zwiastujące nową epokę po­
koju i szczęścia wyzwolonej 
ludzkości. Dziś, gdy lamy pra 
sy imperialistycznej pełne są 
goebbelsowsklego wrzasku i 
histerji wojennej, na łamach 
prasy radzieckiej najwięcej 
miejsca poświęcą się twórczym 
osiągnięciom techniki i nauk’ 
radzieckiej np. radosnemu tak 
towi, że pracą robotników i in 
żynierów ukraińskich i rosyj­
skich połączono dwie potężne 
rzeki radzieckie — Wołgę i 
Don, że realizuje się, zgodnie 
z planem stalinowskim, ogrom 
ne dzieło pokojowego budow­
nictwa komunistycznego, że 
pieustannie rośnie potężna si­
ła z.wycięsklego Kraju Rad.

Symbolem polityki radziec­
kiej i wspaniałym pomnikiem 
przyjaźni polsko - radzieckiej 
staje się wielki Pałac Kultu­
ry i Nauki, którego budowę 
rozpoczęto w Warszawie sila­
mi i środkami Związku Ra­
dzieckiego. W trudne dni woj 
ny z hitlerowskim barbarzyń­
stwem. w okresie gdy ziemia 
polska i radziecka spływała 

i krwią i łzami, rodziła się i 
krzepią w ogniu bitów na o-

pomógł mu terror chadeckich bojówek. 
Nie pomogły próby zastraszenia iudnoś 
ci. Nie pomogli mu również — zakonnice 
i zakonnicy, ściągnięci z północnych 
Włoch, bezprawnie wpisani na listy wy 
borcze. Nie pomogły wszelakiego rodzą 
ju przekupstwa i fałszerstwa, w litó- 
rych ręce maczały zarówno władze, jak i 
przedstawiciele kleru. Klęską chadecji 
jest faktem. Klęska chadecji — to klę­
ska Waszyngtonu, to potępienie przez 
naród wioski, prowadzonej od lat przez 
de Gasperi’ego polityki przekształcania 
Włoch w kolonię amerykańskiego impe­
rializmu. Amerykański korespondent 
dziennika włoskiego „Giornale d'Italia” 
pisał niedawno, że amerykański Depar­
tament Stanu uważałby zwycięstwo blo 
ku postępowego i porażkę chadecji za 
„wielką katastrofę". Otóż katastrofy tej 
nie zdołał uniknąć ani de Gasperi. ani 
jego amerykańscy protektorzy. Fakt kię 
ski chadeków, tak czynnie reklamowa­
nych z ambon kościelnych, dobitnie 
świadczy o nastrojach ludności. Dobitnie 
świadczy, że Włosi są przeciwko polity 
ce wojny i głodu, uprawianej przez pu­
pilka Stanów Zjednoczonych •— chade­
ka de Gasperi.

Poważnie natomiast wzrosła liczba gło 
sów, które padły na neofaszystów prze­
de wszystkim w Neapolu. Po raz pierw 
szy partie faszystowskie wystąp ly z o- 
twartą przyłbicą. Zagarnęły one poważ­
ną część głosów skrajnej reakcji wło­
skiej. która dotychczas głosowała na cliii 
decję i która — zrażona niepowodze­
niami chadecji—liczy, że jawni faszyś 
ci potrafią lepiej, skuteczniej bronić 
jej interesów. Proces bardzo charakte­
rystyczny dla wszystkich krajów Euro-

Już pierwsze tymczasowe wyniki wy 
borów samorządowych we Włoszech 
środkowych i południowych, na Sycylii 
i Sardynii, pozwalają stwierdzić, że cha­
decja poniosła dotkliwą klęskę. Tym do­
tkliwszą, że użyła najbardziej perfid­
nych i brutalnych metod, by zapobiec 
grożącej jej porażce.

W Rzymie, gdzie rządząca we Wło­
szech chadecja skoncentrowała główne 
siły do walki z lewicą, blok lewicy, gru­
pujący Komunistyczną Partię Wioch, le­
wicowych socjalistów Nenniego oraz 
wszystkich patriotów włoskich, zyskai 
814.243 głosy, co w porównaniu z 1948 
rolciem oznacza wzrost o przeszło 71.600 
głosów. Straty chadecji w Rzymie wy­
noszą ponad 170 tys. głosów, a więc bli 
sko 50 proc, głosów w porównaniu z 
1948 rokiem. Socjaldemokraci stracili 
około 10 tys. głosów. Neofaszyści wraz 
z monarchistami otrzymali w Rzymie 
blisko 200 tys. głosów.

W wyborach do rady prowincji rzym 
skie] największą ilość mandatów zdo­
był blok ludowy. We wszystkich stoli­
cach prowincji blok ludowy otrzymał 
przeszło 200 tys. głosów więcej riż w 
wyborach z 1948 roku, a chadecja stra­
ciła przeszło 600 tys. głosów. I tak lip. w 
Palermo lewica powiększyła trzykrot-, 
nie dotychczasowy stan posiadania, w 
Katanii prawie dwukrotnie, w Perugii 
zdobyła wszystkie, okręgi miasta w 
Ferrarze i w Teini zdobyła około 90 
proc, mandatów.

Podczas gdy lewica wszędzie wzmoc­
niła swe pozycje, chadecja wszędzie po­
niosła ogromne straty. De Gasprri’emu 
nie pomógł Watykan, który prowadzi! 
zaciekłą kampanię na rzecz chadecji, nie

ZPW im. Findera w Bielsku 
otrzymały sztandar 
•przechodni CRZZ

WARSZAWA. (PAP). Se­
kretariat Centralnej Rady 
Związków Zawodowych podjął 
uchwałę o przyznaniu Zakła­
dom Przemysłu Wełnianego 
im. P. Findera w Bielsku za 
wyniki produkcyjne, osiągnięte 
w I kwartale br., sztandaru 
przechodniego CRZZ, tytułu 
przodującego zakładu przemy­
słu włókienniczego i nagrody 
pieniężnej w wysokości 50 tys. 
złotych.

tęgowal opór i walkę prze­
ciw faszyzmowi i wojnie se­
tek milionów ludzi pracy 
niechcących być bezwolnym 
narzędziem i mięsem armat­
nim amerykańskich miliar­
derów.

Wyzwolone narody Związ­
ku Radzieckiego i krajów de­
mokracji ludowej, Chin Ludo­
wych i Niemieckiej Republiki 
Demokratycznej, a obok nich 
setki milionów ludzi pracy w 
krajach kapitalistycznych i za 
leżnych, podnoszą swój potężny 
głos protestu i oburzenia prze 
ciw prowokacjom wojennym im 
perialistów.

Biada tym, którzy spróbują 
zlekceważyć ten głos setek mi­
lionów ludzi, głos całej postę­
powej ludzkości. Naród polski 
przyłącza swój głos do wielo­
milionowych głosów protestu i 
ostrzeżenia, któro rozlegają 
się nad Wołgą i Dnieprem, nad 
Jan—Tse—Kiang i Łabą, nad 
Wełtawą i Dunajem, nad Sek 
waną i Tamizą, na wszystkich 
kontynentach, we wszystkich 
krajach. Demaskując zbrodni­
cze plany imperialistów jesz­
cze ściślej zewrzemy nasze 
szeregi w narodowym froncie 
walki o pokój i Plan Sześciolet 
ni, pędząc precz wichrzycieli 
i plotkarzy, tępiąc szkodników 
i agentów imperializmu.

Polskie masy ludowe mogą 
zapewnić swych braci w Związ 
ku Radzieckim i w krajach de 
mokracji ludowej, mogą zapew 
nić obrońców pokoju we wszyst 
kich krajach, że naród polski 
jx>d kierownictwem Polskiej

Światowy ruch obrońców pokoju 
przekreśli haniebne plany imperialistów

(Dokończenie ze str. 1-szej)
Ale nie zapomniał tego 

podpisu i nieugięcie broni 
postanowień historycznego 
układu poczdamskiego wiel­
ki Kraj Rad, którego przy­
jaźń stanowi gwarancję po­
koju i niepodległości Polski 
Ludowej.
Związek Radziecki stwier­

dzał wielokrotnie, m. in. w o- 
statniei nocie skierowanej do 
rządów Stanów Zjednoczo­
nych. Anglii i Francji, że wy­
chodzi z założenia, iż Drży o- 
nracowaniu traktatu Dokoiowe 
go z Niemcami tak rząd ZSRR, 
jak i rządy Stanów Zjednoczo­
nych, Wielkiej Brytanii i Fran 
cii beda kierowały sie Dosta-' 
nowieniami układu poczdam­
skiego. w szczególności w kwe 
stii granic Niemiec, iak na to 
już wskazywał rząd radziecki 
•w nocie z 9 kwietnia.

Imperialiści amerykańscy i 
ich lokaje chcieliby przekre­
ślić niewygodne dla nich, gdyż 
gwarantujące pokój układy 
poczdamskie, chcieliby nie do­
puścić do zawarcia traktatu 
pokojowego z Niemcami, do 
ziednoczenia narodu niemiec­
kiego w ramach niepodległego, 
pokojowego, demokratycznego 
państwa, chcieliby rozpętać no 
wa pożogę wojenna, dlatego 
też podpisuia „układ ogólny", 
układ agresywny, nie daiacy 
sie poftodzić ani z postanowię 
niami poczdamskimi, ani z pra 
wem międzynarodowym, ani z 
interesami narodów Europy i 
świata.

Miliarderzy amerykańscy na 
dwóch wojnach światowych, 
na morzu krwi i łez milionów 
ludzi zarobili góry złota i łu­
dzą sie. że trzecia wojna świa­
towa byłaby dla nich nowym 
złotym żniwem. Ale narody 
świata, naród Związku Radziec 
kiego, który na swvch barkach 
niósł główny ciężar wojny z 
hitlerowska tyrania, naród poi 
ski. którego stolica, umęczona 
przez zbirów hitlerowskich — 
Warszawa, poniosła wieksze o- 
fiarv aniżeli całe Stany Zjed­
noczone. naród niemiecki, któ­
ry milionami ofiar zapłacił za 
zbrodnie i szaleństwa niemiec 
kiego rządu faszystowskiego, 
narody Europy i Azji, które 
sDlvnełv krwią w drugiej woi 
nie światowej

— narody świata nie cheą 
nowej rzezi, a maja dość sił, 
aby pokrzyżować zbrodnicze 
plany miliarderów amery­
kańskich i ich europejskich 
sługusów.
Polityka Adenauera, najmi­

ty nadreńskich handlarzy 
śmiercią i lokaja miliarderów 
amerykańskich, napotyka na 
potężny opór w samvch Niem­
czech. Z uwaga i sympatia śle­
dzi naród polski te meźna wal 
ke. która masy ludowe w 
Niemczech zachodnich 1 Nie­
miecka Republika Demokra­
tyczna prowadza przeciw sza­
leńczej. antrnarodowei polity­
ce awantur wojennych, neohi- 
tlerowsklel polityce najbar­
dziej szowinistycznych grup 
wielkiej burżuazii niemieckiej.

Naród polski, podobnie jak 
wszystkie miłujące wolność 
narody świata, zainteresowa 
ny jest żywotnie w zwycię­
stwie niemieckiego obozu po 
stepu i pokoju, w zawarciu 
sprawiedliwego traktatu po­
kojowego z Niemcami, w po 
witaniu zjednoczonych, de­
mokratycznych, pokojowych 
Niemiec.
Z gniewem i oburzeniem 

piętnując haniebna, wojenna, 
zbrodnicza politykę klcrykal- 
nei CDU 1 zdradzieckiej SPD, 
haniebna antypolska i antyra­
dziecka hece w Niemczech za­
chodnich. równocześnie z całe­
go serca pozdrawiamy niemiec 
ka kl^se robotnicza i wszyst­
kich uczciwych ludzi, wszyst­
kich patriotów niemieckich, 
walczących o zjednoczenie swe 
go kraju, o ogólnoniemieckle. 
demokratyczne wybory, o wy­
zwolenie Niemiec sood jarźma 
imparialistycznei okuoacii. o 
przekreślenie amerykańskich 
rachub na rozpętanie nowej 
wolny w Europie.

Naród polski z głęboką rado 
śclą stwierdza fakt, że poko­
jowe i demokratyczne siły nie 
mieckie rosną i coraz aktyw­
niej przeciwstawiają sie impe­
rializmowi, skupiając się wo­
kół Niemieckiej Republiki De- 
mokratycznej. wokół jej wiel­
kiego prezydenta, towarzysza 
Wilhelma Piecka. wokół jej 
programu, odpowiadającego

Zjednoczonej Partii Robotni­
czej, pod przewodem swego 
wielkiego Prezydenta, towarzy 
sza Bolesława Bieruta, będzie 
nieugięcie walczył o umocnienie 
Polski Ludowej, o zwiększenie 
naszego narodowego udziału 
w międzynarodowej obronie 
wielkiej sprawy pokoju j postę 
pu ludzkości.

Zebrani na wielkim wiecu 
protestacyjnym w staropol­
skiej stolicy Śląska my. obroń 
cy pokoju, ludzie pracy miast 
i wsi, piętnujemy zbrodnicza 
politykę imperializmu i ślubu­
jemy ze zdwojona siła praco­
wać, aby rosła w potęgę i roz 
kwitała w pokoju i wolności 
nasza zjednoczona Ojczyzna, 
wolna i niepodległa Polska 
Rzeczpospolita Ludowa. Ślubu 
jemy ze zdwojona energia pra­
cować każdy na swoim odcin­
ku, aby pokrzyżować plany im 
perialistyczne, aby umacniać 
międzynarodowy obóz pokoju 
i postępu aby wielka sprawa 
socjalizmu, wielkie idee wy­
zwoleńcze Lenina i Stalina, od 
niosły decydujące zwycięstwo.

Niech żyje Zwycięski mię­
dzynarodowy obóz walki o po­
kój!

Niech żyje Związek Radziec 
ki. potężna ostoja pokoju i wol 
ności narodów!

Niech żyją walczące o pokój 
i zjednoczenie demokratyczne 
siły narodu niemieckiego!

Niech żyje i krzepnie przy­
jaźń polsko - radziecka!

Niech żyje Polska Rzeczpo­
spolita Ludowa i jej Prezydent 
tow. Bolesław Bierut!

Niech żyje i zwycięża Cho­
rąży międzynarodowego obozu 
pokoju — Wielki Stalin!



Po uchwale Prezydium Rządu

Znacznie wzrosły zarobki hutników
poprzedni, mimo, że nastąpiła 
podwyżka piać i mimo, że w 
kwietniu tow. .Janus miał wyż­
szy procent wykonanej normy! 
Natomiast jego towarzysz z te­
go sanifco wózka, wykonujący 
taką samą normę, mimo że 
opuścił jeden dzień pracy w 
kwietniu otrzymał 300 złotych 
więcej! Podobne przykłady 
złej i szkodliwej pracy rachu­
by można by mnożyć. Stąd nie 
•zadowolenie niektórych robot­
ników. niezrozumienie treści 
uchwały, łatwiejszy dostęp 
szeptanej propagandy wroga 
Kierownictwo zakładu powin­
no natychmiast rozpatrzyć te 
sprawy 1 uporządkować pracę 
rachuby.

• * *
Wzrost bezpośrednich za- 

fobków hutników, to tylko jed 
na z form polepszenia ich wa­
runków bytowych, o których 
mówi uchwała Rządu. W hu­
cie naszej przystąpiono Już do 
realizacji dalszych wytycz­
nych uchwały. Powstaje od 
dział zaopatrzenia robotnicze­
go. Pierwszym jego punktem 
usługowym jest otwarta Sto­
łówka Iłutnika. Poza obiadami 
będzie można Już niedługo o- 
trzymać w niej także śniada­
nia i kolacje. Przy stołówce 
zostanie otwarty bufet. Pod 
stawą zaopatrzenia stołówki 
będzie własne gospodarstwo 
rolne, o które huta stara się 
w MRN. Poza stołówką będą 
otwierano dalsze punkty usłu­
gowe. Rozważane są Już także 
plany remontów mieszkań i po 
lepszenia warunków pracy hut 
ników.

Pierwszym zadaniem kie­
rownictwa zakładu i aktywu 
zakładowego jest dziś pełna i 
szybka realizacja uchwały Rzą 
du. Na uchwałę załoga dala 
już odpowiedź wysokim prze­
kraczaniem codziennych pla­
nów produkcyjnych. . ęu

Uzupełnieniem wojennego 
,,układu ogólnego” jest podpi­
sany 27 maja w Paryżu układ 
w sprawie „europejskiej współ 
noty obronnej” (EVG). Na mo 
cy tego układu hitlerowski 
Wehrmacht organizowany w 
Trizonii ma wejść w skład 
tzw. armii europejskiej. Od­
działy niemieckie mają być 
uzbrojone we wszystkie typy 
broni z lotnictwem włącznie.

Tak więc proces powoływa­
nia do życia imperializmu nie 
mieckiego dla amerykańskich 
celów postępuje naprzód. Pra­
sa amerykańska wcale nie krę 
puje się w ujawnianiu sensu 
politycznego tych wydarzeń. 
Tak np. ..New York Daily 
Mirror” pisze iż „prawdziwa 

nadzieja leży w Niemczech, 
które umieją wojować”.

W przeciwieństwie do ame­
rykańskich pochwał dla ,,u- 
kładu ogólnego” i europejskiej 
wspólnoty obronnej prasa pa­
ryska nawet reakcyjna, wyra­
ża najgłębsze zaniepokojenie. 
Artykuł wstępny na temat*.,u- 
kładu ogólnego” burżuazyjne- 
go dziennika „Le Monde” no- 
s' tytuł: „Na niebezpiecznej 
drodze”.

„Jest jeszcze od biedy zro­
zumiałe, że politycy z Utah i 
Alabamy, dla których stara 
cywilizacja europejska ma ta­
kie same znaczenie co dla 
Francuzów rezerwaty czerwo- 
noskórych, chcą uzyskać wy­
próbowaną piechotę niemiec­
ką... Jednakże wszelkie zrozu­
mienie przekracza fakt, że 
francuscy ministrowie mogli 
bez zasięgnięcia opinii narodu 
zaangażować kraj w tak po­
twornej awanturze”.

Tak pisze reakcyjny „Com- 
bat”. i

Organ centralny KC Komu­
nistycznej Partii Francji, 
stwierdza:.

„Imperialiści niemieccy ma­
ją odtąd możność zapewnie­
nia sobie hegemonii wojsko­
wej na terenie Europy i pod­
jęci* ataku.. Żołnierze fran­
cuscy znajdują się pod do­
wództwem generałów niemicc 
kich. Sztab w Bonn dostarczy 
na początek 30 generałów i o- 
koło 36 proc, wyższych ofice-

zachodniej Europie. Amery­
kańscy imperialiści ofiarowu­
ją hitlerowcom w zamian za 
ich współudział w ntarśzu na 
wschód nasze miasta i nasze 
wsie.

Nie ma Polaka, który by nie 
zdawał sobie sprawy że dziś 
szczególnie musimy wytężyć 
wszystkie swe siły by prze­
ciwstawić się zakusom amery 
kańskiego spisku. Dziś szcze­
gólnie niezbędną jest narodo­
wa mobilizacja wszystkich sił 
naszych w walce o przyspie­
szenie realizacji Planu 6-let- 
n:ego. który jest planem wzro 
stu naszej obronności, planem 
wzrostu siły Polski Ludowej. 
I właśnie zwiększenie wysił­
ków W produkcji będzie na­
szą najdobitniejszą, odpowie­
dzią na amerykańskie pogróż­
ki, naszym ostrzeżeniem wo­
bec tych, którzy wkraczają w 
ślady Hitlera.

„Naród polski ■— stwierdził

Zbliża się 
Święto Ludowe

Dzień 1 czerwca jest dniem tradycyjnego Święta tu- 
dowego. Tak, jak co roku w wolnej Ojczyźnie pracująca 
wieś czyni usilne przygotowania do uroczystyoh obchodów.

W przygotowaniach tych, prowadzonych przez Zjed­
noczone Stronnictwo Ludowe przy czynnym współudziale 
Polskiej Zjednoczonej Partii Robotniczej oraz ZSCh i ZMP
— miliony małorolnych i średniorolnych chłopów oraz 
członkowie spółdzielni produkcyjnych podejmują konkretne 
zobowiązania. Napływające meldunki mówią o dalszym 
wzmożeniu przez wieś walki o zwiększenie produkcji rol­
nej i hodowlanej, o terminowym wykonywaniu obowiązko­
wych dostaw mięsa i mleka, o wykonaniu szeregu prac

.gospodarczo - społecznych, jak np.: naprawianie dróg 
i mostów, zagospodarowanie, odłogów, oczyszczanie rowów 
melioracyjnych. Podejmowane sa zobowiązania dobrowol­
nego zrzeszania sie w spółdzielnie produkcyjne. Coraz wię­
cej chłopów zaczyna bowiem rozumieć, że to właśnie pra­
ca zespołowa przyniesie wsi niepowstrzymany wzrost do­
brobytu i kultury, całkowite złamanie kułackiego wyzysku. 
Coraz mocniej oddziaływują na całą wieś PGR-y i spół­
dzielnie produkcyjne.

Realizując zobowiązania, wieś pracująca daje wyraz 
swemu zaufaniu i przywiązaniu do władzy ludowej, daje 
wyraz zrozumieniu, że interesy wsi polskiej są nierozerwal­
nie związane z interesami klasy robotniczej, narodu i Pań­
stwa Ludowego. Każde przyjęte i wykonane zobowiązanie
— zarówno zbiorowe jak i indywidualne — wzmacnia siły 
naszego Państwa. Przyczynia sie ono niewątpliwie do szyb­
szego osiągnięcia poziomu produkcji i dostaw towarowych 
przewidzianych dla rolnictwa w trzecim roku Planu 6-let- 
nie.go. Wpływa ono na przyspieszenie realizacji naszych 
ogólnonarodowych planów uprzemysłowienia kraju.

Walka i praca na froncie budownictwa, na froncie 
zwiększenia produkcji rolnej łączy sic z walką o pokój. 
Coraz większa jest świadomość tego faktu w masach chłop­
skich. Obchody Święta Ludowego będą manifestacją nie­
nawiści mas chłopskich do amerykańskich imperialistów, 
ludobójców z Korei i oprawców z Kożedo. Obchody będą 
wyrazem protestu i oburzenia przeciwko zbrodniczemu, 
wojennemu „układowi ogólnemu”, który podpisany został 
w Bonn przez agresywne rządy Stanów Zjednoczonych, 
Anglii, Francji z tzw. „rządem federalnym" ncohitlcrow- 
ca Adenauera.

Obchody w dniu Święta Ludowego będą wyrazem nie­
ugiętej woli mas chłopskich zdecydowanej walki o zacho­
wanie pokoju, walki o to, aby naszych rozkwitających pól, 
naszych ognisk domowych nigdy już nie niszczył faszy­
stowski najeźdźca, aby się nigdy nie powtórzyły okrutne 
lata wrogiej okupacji.

Jednocześnie w dniu tym miliony chłopow pracujących 
manifestować beda swoje gorące uczucia braterstwa i przy­
wiązania do Związku Radzieckiego, ostoji pokoju, do Cho­
rążego Pokoju, przyjaciela narodu polskiego, towarzysza 
Stalina.

Nie ma dziś gminy, gromady, świetlicy wiejskiej, domu 
ludowego, w którym nie szykowano by dekoracji, transpa­
rentów, makiet, względnie nic przygotowywano by akademii, 
wiecu czy koncertu. Nie ma gromady, w której chłopi 
partyjni, członkowie ZSL i bezpartyjni, kobiety i młodzież 
nie braliby w jakiejś formie udziału w organizowaniu zbli­
żającego się święta.

Tegoroczne Święto Ludowe zbiega się z dwudziestą 
rocznica pierwszych otwartych wystąpień mas chłopskich 
w przedwojennej Polsce przeciwko sanacyjnym siepaczom, 
przeciwko rządom kapitalistów i obszarników. W miejsco­
wościach, gdzie w okresie panowania faszystów lała się 
krew najlepszych synów: w Łapanowie, Łańcucie, Prze­
worsku. Jadowie, Kasince - Małej, Racławicach i w in­
nych miejscowościach znanych z chłopskich walk rewolu­
cyjnych — obchody będą szczególnie uroczyste. C'i, którzy 
żyja i pracuja w Polsce Ludowej, złożą hołd tym, którzy 
w walce o Polskę Ludowa polegli. Rewolucyjne tradycje 
przeszłości i dzisiejsze życie, wykuwane w codziennym 
ofiarnym trudzie budowy Polski sprawiedliwości społecz­
nej. stapiają się w całość i są natchnieniem mas chłopskich 
do nieubłaganej walki o szczęśliwe jutro naszej wsi i na­
szej Ojczyzny.

Z boiową pieśnią na ustach maszerować będą w po­
chodach Święta Ludowego, obok wielkich rzesz chłopskich, 
także i delegacje robotnicze. Ramie przy ramieniu kroczyć 
beda chłopi ZSL-owcy, chłopi i robotnicy PZPR-owcy, 
a wraz z nimi masy bezpartyjne, ci wszyscy, którzy w bra­
terskim współdziałaniu umacniają sojusz robotniczo-chłop­
ski i władzę ludową, ci wszyscy, którzy swoją patriotyczną 
postawą paraliżują wrogie zakusy niedobitków obszarni- 
czych i mikołajczykowskich.

Z okrzykiem „Niech żyje nasz ukochany Prezydent 
Bolesław’ Bierut!". „Niech żyje i rozkwita nasza walni 
Ojczyzna — Polska Ludowa!" jednoczyć się będą w dniu 
Święta Ludowego miliony chłopów polskich pod sztanda­
rem frontu narodowego walki o pokój i Plan 6-letni. (t>

rów dla sztabu europejskiej 
sekcji amerykańskiej armii za 
czepnej... Niemiecka Republi­
ka Demokratyczna ostrzega, 
źe przygotowuje usprawiedli­
wioną całkowicie obronę. Po­
pierajmy tę obronę jeśli nic 
clicemy. aby u naszych granic 
powstała sytuacja koreańska.”

W całych Niemczech, w 
NRD jak i w Trizonii. odbywa 
ją się olbrzymie demonstracje 
przeciwko Adenauerowi. 150 
tys. uczestników demonstracji’ 
w Monachium. 40 tys. uczest­
ników demonstracji w Gelsen­
kirchen. demonstracje we 
wszystkich większych zakła­
dach pracy, strajk zecerów. 
wszystko to daje pogląd na na 
silenie walki przeciwko ,.u- 
kładowi ogólnemu”. Naród 
niemiecki stanowczo odrzuca 
„układ ogólny”. Oświadczenie 
szefa Urzędu Informacji Nie­
mieckiej Republiki Demokra­
tycznej prof. Eislera było wy­
razem nastrojów opinii pu­
blicznej w Niemczech. „Biada 
tym. — mówił prof. Eisler — 
którzy usiłują wtłoczyć mło­
dzież zachodnio - niemiecką 
do armii najemników genera­
ła - truciciela. Itidgwaya. Bia 
da tym deputowanym bońskie 
go bundestagu. którzy odważą 
się podnieść rękę w głosowa­
niu za „układem ogólnym".

Walce narodu niemieckiego 
przeciwko .układowi ogólne­
mu”. przeciwko amerykań­
skiemu terrorowi, towarzyszy 
poparcie ze strony wszystkich 
narodów europejskich. Nic 
ma narodu w Europie, który­
by nic byl zagrożony wskutek 
awanturniczych kroków impe­
rialistów amerykańskich w 
Europie zachodniej. Tak np. 
mimo wzrostu terroru prze­
ciwko siłom postępu i pokoju 
we Francji, mimo konfiskat 
francuskiej prasy demokra­
tycznej (I/Humanite i Łibe- 
ration) szerzy się potężny ruch 
protestacyjny przeciwko przy­
byciu kata Korei. Ridgway’a 
do Paryża oraz przeciwko „u- 
kladowi ogólnemu”.

Nie ma też w Polsce zakła­
du pracy, nie ma miejscowo­
ści. w której nie odbyły się ze 
brania protestacyjne przeciw­
ko ostatnim wydarzeniom w

tow. Ochab na potężnej maę 
nifestacji robotniczej we WroiJ 
ławiu piętnując zbrodnicze 
prowokacje wojenne imperia* 
listów amerykańskich i za* 
chodńio - niemieckich, prote* 
stojąc przeciw zmowie wojen* 
ncj podpisanej w Bonn, hę* 
dzie spokojnie kontynuował 
swą pokojową, twórczą pracę, 
gdyż wie. źe na straży pokojit 
stoją siły bez porównani* 
większe od sił agresji impeż 
rialistycznej.

W obliczu imperialistyczni 
nych prowokacji wojeimyclj 
jeszcze bardziej wzmożemy wył 
sitek nad wypełnieniem i-przd 
kroczeniem zadań naszego 
wielkiego Planu 6-letniegof 
nad umocnieniem sit gospodaa 
cz.ych i obronnych Polskiej 
Rzeczypospolitej Ludowej, nad 
zwiększeniem naszego wkładd 
w wielkie, międzynarodowe 
dzieło obrony pokoju i postęp 
pu.” p.

Przeciw haniebnej zmowie wojennejW IV rocznicę układu 
polsko - bułgarskiego

Dziś mija czwarta rocznica podpisania układu o przyjaź­
ni, współpracy i wzajemnej pomocy między Rzeczpo­
spolita Polską a Ludów a Republiką Bułgarii. Układ 

ten, powiedział towarzysz Dymitrow, „ma bez wątpienia o- 
gromne znaczenie dla obu państw, dla ich wszechstronnego 
rozwoju, dla podniesienia materialnego i kulturalnego po­
ziomu mas pracujących miast i wsi, dla jeszcze lepszego za­
bezpieczenia ich wolności i narodowej suwerenności".

Oba nasze narody łączy wspólny cel, łączy wspólna dro­
ga. Celem tym jest zwycięstwo wielkiej sprawy pokoju, zbu­
dowania w naszych krajach socjalizmu. Polsko - bułgarski 
układ o przyjaźni, współpracy i wzajemnej pomocy to wkład 
obu naszych narodów w dzieło budowania lepszej, pokojowej 
przyszłości. w dzieło pokojowej współpracy między naroda­
mi. to mocne ogniwo w łańcuchu układów zawartych między 
państwami obozu pokoju.

Cztery lata, które minęły od chwili podpisania tego ukła­
du przyniosły obu naszym narodom duże osiągnięcia w bu­
dowie podstaw socjalizmu, w walce o podniesienie dobroby­
tu i poziomu kulturalnego naszych narodów, w walce o u- 
mocnienle pokoju. W ciągu tych czterech lat pogłębiła się 
przyjaźń między naszymi narodami, nastąpiło zbliżenie kul­
turalne. wzmocniła się współpraca gospodarcza.

Z uwaga i szczerą sympatią śledzimy rozwoj gospodar­
czy Bułgarii, jej wspaniałe osiągnięcia w dziele budowy prze­
mysłu, w7 socjalistycznym przeobrażaniu wsi. Nasze maszy­
ny. urządzenia techniczne, materiały włókiennicze i inne to­
wary. które wysyłamy do Bułgarii w ramach umowy gospo­
darczej. przyczyniają sie do wzmocnienia gospodarki bułgar­
skiej. Bułgarskie artykuły rolne, rudy, skóry stanowią cenną 
pozycję w naszej gospodarce.

Współpraca kulturalna między naszymi narodami przy­
biera z każdym rokiem coraz bogatsze formy. Dzięki stałej 
wymianie dorobku kulturalnego, wizytom pisarzy, artystów, 
dziennikarzy bułgarskich w Polsce i polskich w Bułgarii, 
obydwa nasze narody maja możność poznać nawzajem swe 
osiągnięcia na polu kultury, swe tradycje walki o postęp 
i wolność, wymiana doświadczeń naukowców, pracowników 
rolnictwa i oświaty — to ważny element, pomagający na­
szym narodom szybciej budować podstawy socjalizmu.

W dniu czwartej rocznicy podpisania układu polsko-buł­
garskiego ślemy narodowi bułgarskiemu braterskie pozdro­
wienia i życzenia dalszych sukcesów na wspólnej nam dro­
dze budownictwa socjalizmu i umocnienia pokoju świato­
wego. L. M.

W związku z podwyżką sta­
wek i w' ślad za wyższym wy­
konywaniem planów rosną za­
robki naszych hutników. Na­
wet wstecz za kwiecień zosta­
ły wypłacone hutnikom zarob­
ki według nowych stawek. 
W wysokości zarobków za 
kwiecień przoduje tow. Szcze­
pan Długosz — garowy, który 
wypracował 2.565 zł., tow. 
Władysław Oberland — garo­
wy zarobił 2.039 zł., tow. 
Libke Willi — mistrz wielkich 
pieców — 1.954 zł., gdy w 
marcu miał 1.338 zł. Przy wy­
wozie surówki tow. Jan Gó­
recki zarobił 1.865 zł., gdy 
poprzednio miał 1.300. Ryn- 
niarz tow. Stefan Nowik zaro­
bił w kwietniu 1.705 zł. 
„W maju gdy plan przekroczy 
my. to zarobki będą jeszcze 
większe" — słusznie mówią 
hutnicy.

ę i •

Wyższe zarobki w hutnic­
twie " powinny stać się potęż­
nym bodźcem do wzrostu wy­
dajności pracy, zaostrzenia 
walki o przekraczanie planów 
produkcyjnych, podniesienie 
odpowiedzialności za wykony­
wanie swoich obowiązków. 
Aktyw zakładowy winien pro­
wadzić szeroką agitację wśród 
załogi wokół uchwały Rządu. 
Każdy hutnik musi znać i od­
czuwać korzyści, jakie Jemu 
ta uchwala przyniosła. Należy 
zwalczać wszystko to, co mo­
głoby pomniejszyć znaczenie 
uchwały 1 to co przeszkadza w 
mobilizacji całej załogi do. o- 
fiarnej pracy. Niedopuszczalne 
są pomyłki w obliczaniu za­
robków, zamazujące właściwy 
obraz wzrostu plac. A takie 
wypadki miały miejsce w hu­
cie, lecz aktyw zakładowy nie 
umiał tego dostrzec i zwał 
c.zyć. Tow. Józefowi Janusowi 
rachuba wyliczyła za kwiecień 

zarobek nj£ %a iniesiiyi

majtis w swym, przemówieniu 
zakomunikował, że Rząd Pol­
ski Ludowej w trosce o hutni­
ków podjął uchwałę o poważ­
nej poprawie ich warunków 
bytowych i zarobkowych. Na­
stępnego dnia po otrzymaniu 
przez naszą hutę uchwały Rzą 
du o podwyżce płac z instruk­
cją wprowadzenia jej w życie, 
odbyły się na wszystkich zmia 
nacii masówki, na których ca­
ła załoga została zapoznana z 
uchwałą.

Stawki zasadnicze w hutnic­
twie przy pracach gorących 
zostały podniesione średnio 
o 20 proc. Najbardziej odpo­
wiedzialni 1 wysoko kwalifi­
kowani robotnicy otrzymali naj 
wyższą podwyżkę płacy. Np. 
stawka zasadnicza starszego 
garowego i garowego I-szej 
klasy została podniesiona o 33 
proc. Ponadto hutnicy otrzy­
mali prawa honorowe. Za 5 
lat nienagannej pracy Brązo­
wy Krzyż Zasługi, za 10 łat 
— Złoty Krzyż Zasługi, za 25 
lat 7- order Sztandaru Pracy 
Ii-giej klasy, za 35 lat pracy 
order Sztandaru Pracy I-szeJ 
klasy Przodownikom pracy 
będą nadawane tytuły Zaslużo 
nych Hutników Polskie! Rze- 
czvnosnolitel Ludowe!. Za dłu 
goletnlą prace hutnicy będą 
otrzymywał! dyplomy i odzna­
ki honorowe.

Uchwała przewiduje jeszcze 
podniesienie poziomu opieki 
lekarskiej nad hutnikami, zor­
ganizowanie oddziału zaopa­
trzenia robotniczego przy hu­
cie. polepszenie warunków 
mieszkaniowych hutników.

Robotnicy mówili na zebra­
niu — „My nie możemy za­
wieść zaufania Rządu. Państwo 
otacza nas szczególną opieką 
i liczy na nas, że wyproduku­
jemy potrzebną Ilość żelaza".

I hutnicy nie zawiodą. Plan 
dwóch pierwszych dekad ma­
ła buta nasza w^koąalą w

Oi " »

II UTN1CTWO nasze od 
** chwili wyzwolenia doko­

nało olbrzymiego postępu Pro 
dukcja stall na głowę miesz­
kańca przekroczyła już w 
1951 roku poziom przedwojen 
ny trzykrotnie Wzrosła wydal 
n>Uć pracy hutników, obniżyły 
się koszty produkcji.

•Jednak mimo tak szybkiego 
rozwoju hutnictwa nie nadąża 
ono za rozwpjem Innych gałę­
zi gospodarki narodowej. Dziś 
bodniemy Polskę żelem i sta­
li Salki tysięcy ton żelaza i 
stall potrzebują rocznie nowe 
wielkie budowle. Budujemy o- 
brnblrokl, samochody 1 wiele 
Innych maszyn. nie wytwarza­
nych poprzednio w kraju. Wie 
pokrętnie, zwiększył zanntrzeho 
v mle nu sini przemysł budo­
wę . maszyn. Produkujemy 
wielkie statki pełnomorskie. 
Kilkadziesiąt razy wlecel ma­
szyn używa dzl< na«ze rolnic­
two niż za Polski kapitalisty­
cznej

— . Tyle żelaza potrzeba 
trałowi n nasza huta nie wy- 
j-nnuin planów — mówił nic- 
dnv’no tow H-iśim, przodulą- 

.(■„ --rnUinow 7 Hoiv ..Szcze­
cin" Wn-bJn sle lowarzy- 

-U, ro*v,h* ho t”lko W*tvdu
Wleczemy *'P na 

l-n*rn buf w krato. In- 
p-> h>itv ńr7ni;rnczaf:i nlany. 
n-,r| mośli o podwyżce płac 
i norłnnhi nraw honorowych 
biUnti.on’ 7:) ich zasługi, a u 
pps Źle".

Hutnicy szczecińscy moc­
ni"' wzięli się do pracy.

Niewiele brakowało do wy- 
konania planu kwietniowego, 
a hiż od pierwszych dni maja 
zalnua zaczęła wysoko przekra 
czar plany dzienne, dążąc do 
spłacania długu wobec Pań- 

a — zaległości za I kwar­
tał.

• • •
W Dniu Hutnika na central­

nej akademii w Chorzowie mi 
nlśter hutnictwa tow., Ze-



W Ośrodku Szkolenia Partyjnego 
Stoczni Szczecińskiej

Na zdjęciu: zajęcia szkoleniowe szkcly wieczorowej 
ptęotcadzi kierownik Ośrodka, Iow. Sulkowski (po pra­

we j)'.

Wczoraj i dziś 
marynarskiej oświaty

Z ŻYCIA PARTII

KRYTYKA POMAGA

Wiele taśm w związku ze 
sprawami, poruszonymi na na 
radzie, podejmowało zobowią­
zania. Z okazji zbliżającego się 
Złotu Młodych Przodowników 
zobowiązanie podjęła pierwsza 
taśma młodzieżowa. Zobowią­
zania podejmowały i inne taś­
my, maszynjarki i ręczniarki 
na miesiąc czerwiec. Niestety 
z mechaników tylko jeden był 
obecny na naradzie. Podjął on 
zobowiązanie jak najlepiej i 
jak najprędzej wykonywać re­
monty maszyn.

Tow. dyr. Lejman zobowią­
zał się dostarczyć do 1 czerwca 
nową dokumentacje w celu 
usprawnienia toku produkcyjne 
go.

Zobowiązania podjął też wy­
krój (tow. Reske). Były one 
przyjęte z dużym .zadowole­
niem zebranych ze względu na 
dużą dotychczasową niedokład 
ność wykroju.

Nasza fabryka posiada wa­
runki. żeby stać się przodują­
ca i naszym zadaniem jest te 
warunki wykorzystać. Takie 
mnie nasunęła wnioski nasza 
narada.

Elżbieta Widuchowska 
Korespondent z NZPO

W NZPO SZKOLENIE ODBYWA SIĘ DWA RAZY 
W TYGODNIU

W Nadodrzańskich Zakładach Przemysłu Odzieżowego 
nracufa dwa kursy. Ponieważ kurs I stopnia nie wyczerpał 
całości materiału, egzekutywa postanowiła odbywać szkole­
nie dwa razy w tygodniu, co umożliwi zakończenie kufsu 
w przewidzianym terminie.

Ocenę przebiegu szkolenia partyjnego egzekutywa po­
stanowiła przeprowadzić w dniu 30 brn. Egzekutywa oceni 
postępy słuchaczy i wyznaczy im zadania partyjne. Na tym 
samym zebraniu egzekutywa omówi sprawę utworzenia no­
wych kursów partyjnych, które rozpoczna pracę w przy­
szłym roku szkolenia partyjnego.

Ponieważ kurs II stopnia pozostawał ostatnio bez wykła­
dowcy egzekutywa postanowiła w porozumieniu z organi­
zacja partyjna przy SZPO przydzielić uczestników tego kur­
su do pracującego normalnie kursu II stopnia przy SZPO. 
Dzięki temu uczestnicy szkolenia II stopnia w NZPO ukoń­
cz* szkolenie w terminie.

WSZYSCY UCZESTNICY SZKOLENIA W STOCZNI 
SZCZECIŃSKIEJ WINNI W TERMINIE 

ZAKOŃCZYĆ naukę

W ostatnim czasie w Stoczni Szczecińskiej frekwencja 
na szkoleniu partyjnym I i II stopnia pogorszyła się. Np. w 
dnju 19 bm. szkolenie nie odbyło sic z powodu słabej frek­
wencji. I tak na kursie I stopnia brakło 6 towarzyszy, na 
kursie II stopnia — 16 towarzyszy, co stanowi bardzo duży 
procent ogólnei liczby kursantów.

Przed Komitetem Zakładowym przy Stoczni Szczeciń­
skie i stoi poważne zadanie zmobilizowania wszystkich ucze­
stników szkolenia do dalszego pilnego uczęszczania na szko­
lenie i zakończenia go w terminie

KOMITET ZAKŁADOWY PRZY ZPS WINIEN POMÓC 
ODDZIAŁOWYM ORGANIZACJOM PARTYJNYM

Komitet Zakładowy przy ZPS dokonał już ocenv prze­
biegu szkolenia partyjnego. Szczególna uwagę poświęć no za­
gadnieniu. w jaki sposób szkolenie partyjne przyczyniło się 
do podniesienia poziomu politycznego słuchaczy oraz jak 
wpłynęło ono na wzrost aktywności słuchaczy w prace za­
wodowej. Egzekutywa KZ podjęła wnioski, które zobowiązu­
ją egzekutywy oddziałowych organizacji do przeprowadze­
ni ocen szkolenia na swoich posiedzeniach. Egzekutywy od­
działowych organizacii winny wysłuchać sprawozdań wy­
kładowców i z najlepszych uczestników szkolenia wytypować 
kandydatów na wykładowców.

W Porcie Szczecińskim brało udział w szkoleniu partyj­
nym około 200 członków partii i bezpartyjnych. Komitet Za­
kładowy wyznaczył do potnocv poszczególnym organizacjom 
oddziałowym w przeprowadzeniu ocenv szkolenia odpowied­
nich towarzyszy. Niezależnie od tego Komitet Zakładowy wi­
nien codzjennie kontrolować, jak organizacje oddziałowe 
realizuia uchwały Komitetu.

dużych Jednostek pływają­
cych oraz średni remont 
trzech jednostek. Ponadto w 
czerwcu uruchamiamy włas­
ny slip remontowy, na któ­
rym przeprowadzimy prze­
gląd l konserwację wszyst­
kich jednostek pomocniczych. 
Silnik przykryto już plande­
ką”.

W odpowiedzi na korespon­
dencję tow. Z. z dnia 16. V. 
br., dotyczącą braku doatatecz 
nej opieki nad sprzętem ma­
szynowym w Zjednoczeniu 
Budownictwa Inżynteryjno- 
Morskicgo, otrzymaliśmy od 
kierownictwa 6BTM wyjaśnię 
nie, w którym c:”tamy m. 
inn.: ..Obecrdc przeprowadza­
my kapitalny remont dwóch

warowcu ..Murmańsk" pracuje 
jeden z najlepszych zespołów 
artystycznych. Inż. Harbcldlja 
z ..Akademika Krylowa” opo­
wiadał podczas spotkania z ma 
rynarząmi polskimi, że na jego 
statku kilkunastu marynarzy 
kończy systemem korespońden 
cyjnym szkoły średnie i insty­
tuty techniczne. Flota radziec­
ka słynie ze wspaniałych, re­
prezentacyjnych zespołów ba­
letowych, śpiewaczych i mu­
zycznych We flocie radziec­
kiej wysoko postawiony jest 
sport. Flota radziecka jest do­
meną działalności pisarze t ar­
tystów ZSRR

Oto kierunki pracy oświato­
wej wc flocie na dziś i na ju­
tro. Korzystając z przodują­
cych wzorów, jesteśmy w sta 
nie doprowadzić do tego. bv l 
nasi marynarze kończyli na 
statkach szljpły średnie, by stu 
diowali mechanikę, by tworzy­
li zespoły artystyczne. b.v |ch 
praca I walka znalazły swe od­
zwierciedlenie w polskiej pleś 
ni. sztuce oraz w większym i 
doskonalszym niż dotąd stop­
niu , — w literaturze.

Uchwalą z 30 kwietnia 
1952 r. Sejm Polski Ludowej 
zniósł pruską ustawę o pracy 
na statkach z 25 sierpni? 
1902 roku. Nowe warunki 
pracy marynarzy gwarantują, 
że każdy statek Polaki Ludo­
wej i sami marynarze będą za­
granicą widomym świadec­
twem tych wielkich przemian, 
które dokonały sfe I dokonują 
nadal w naszej Ojczyźnie.

K. B.

cze nie wystarczające. Poza 
tym pracę utrudnia nam brak 
odpowiedniej tarcicy przerc-.o 
nownne.i i farb do malowań a. 
Muszę nadmienić jednak, że te 
trudności z tarcicą są snowi ‘o 
wane w pewnym stopniu przez 
niedbalstwo panujące w na­
szym zakładzie. Na placu 1» v 
u nas około 200 metrów sześ­
ciennych tarcicy, rozrzuconej 
bezładnie, a powinna ona być 
v. ysztaplowr-na. Przecież ta <?i- 
ca w takich warunkach, jakie 
są obecnie na naszym zakła­
dzie nie scImie. sinieje i. l.r; ci 
m wartości. Tak więc przyczyn 
niewykonywania planów przez, 
naszą fabrykę jest więcej Trze 
ba żebv kierownictwo -skła­
du zrobiło wszystko, aby plan 
został Jednak w- ’ »nv

Sie ton Parol
kuresji. c SFM

Walczyć
o terminowe ukończenie szkolenia 
przez wszystkich uczestników

Zbliża się koniec roku szkolenia partyjnego. Rok ten 
przyczynił się w poważnym stopniu do podniesienia świa­
domości politycznej wielotysięcznej rzeszy członków partii 
i bezpartyjnych. Przed organizacjami partyjnymi stanęło 
zadanie zatroszczenia się o właściwe i terminowe przepro­
wadzenie zebrań podsumowujących szkolenie, dokonania 
acen.v szkolenia i wyciągnięcia właściwych wniosków na 
przyszły rok szkolenia partyjnego.

I
„Konieczne jest żywsze 

zainteresowanie sfer miaro­
dajnych I społeczeństwa sto 
sunkaml w śwłecie pracy na 
morzu. Stosunki te, skost­
niałe na poziomie roku 
1902, muszą ulec zmianie. 
Zycie idzie zbyt szybko na­
przód, by niemiecka usta­
wa żeglarska, licząca 34 la 
ta, mogła w sposób zdrowy 
normować stosunki.

Polska znajduje się na 
szarym końcu państw w 
dziedzinie ustawodawstwa 
pracy na morzu.

Chcemy się kształcić da­
lej. Obca prasa fachowa 
jest często niedostępna dla 
wielu z nas”.
Wyjmuję te krytyczne sio 

wa z artykułu pt. „Współcze­
sny człowiek morza”, wydru­
kowanego w miesięczniku 
„Morze - w listopadzie 1936 
roku. Autor artykułu mary­
narz Urban Krzyżanowski, w 
sposób niedwuznaczny, aczkol­
wiek zamaskowany, by nie na­
razić się wielmożom kapitali­
stycznym i w wyniku nie utrą 
clć stanowiska na statku 
domaga się opieki ze strony 
państwa nad ludźmi morza. Źą 
da uchylenia pruskiej ustaw' 
o pracy na morzu (z 25 sier­
pnia 1902 roku), dającej ar­
matorowi prawo wyrzucenia 
marynarza ze statku w ciągu 
48 godzin, i szereg innych, 
niemal feudalnych uprawnień, 
żąda dla marynarzy oświaty, 
żąda zerwania z przesądem, 
że „marynarz to człowiek przy 
gód, nieugięty i nieustraszo­
ny syn morza, który szaleje po 
„tawernach", wsiada potem na 
statek i jedzle w nieznaną 
dal”.

Głos marynarza Krzyżanów 
skiego nie byl odosobnionym 
żądaniem. Na długo przed li­
stopadem 1936 r„ klasowy zwlą 
zek marynarzy, pozostający 
pod wpływem działających 
wśród załóg statkowych dzia­
łaczy KPP, wysuwał żądania 
dopuszczenia marynarzy do 
awansów. dania im książki 
do ręki, wysuwał postulaty po 
lepszćnia warunków bytowych 
na statkach..

Nie było wprawdzie analfa 
bótów wśród marynarzy, ale 
nie było także we flocie ka­
pitalistycznej statkowych bi­
bliotek. Nie było niedoświad­
czonych żeglarzy we flocie sa­
nacyjnej Polski, ale nie było 
także awansów, a już fakt a- 
wansowania bosmana na III 
oficera, byl nie do pomyśle­
nia Linia podziału na statku 
przebiegała nie tylkc^ pomię­
dzy messą I kubrykietn. wy­
czuwać Ją można było rów­
nież w ogromnych dyspropor­
cjach w dziedzinie korzysta­
nia ze skarbnicy wiedzy i o- 
światy przez oficera 1 ' mary­
narza.

W tych sprzecznościach' 
tkwiło również źródło słabo­
ści przedwrześnlowej floty, 
stąd też tworzyły się kosmopo 
iitvczne narosła na świadomo-- 
ści niektórych marynarzy. U- 
silowania świadomych Jedno­
stek w kierunku zmiany sytu­
acji marynarskiej —- kończyły 
się. jak mi opowiadał niedaw­
no l oficer’ z „Brygady Ma­
kowskiego" Filipowicz — wy­
rzuceniem ze statku. W podob 
ny sposób on właśnie skończył 
swoje pływanie na „Warsza­
wie”...

II
Przepaść, ogromna prze­

paść dzieli statek kapitalistycz 
ny od statku Polski Ludowej. 
Na panamsklch. greckich, na 
szwedzkich 1 angielskich to­
warowcach marynarze śpią 
po kilkunastu w ciasnych ku- 
brykach. Ich strawą duchową, 
wypełniającą marynarski ży­
wot między przelotami z por­
tu do portu, są amery­
kańskie „comlcsy”, lub 
,.Detectlve - Siorles" oraz 
przekleństwa oficerów. Stąd 
też i pragnienia kultural­
ne wielu marynarzy z kaptta 
liątycznych flot nie sięgają da 
lej. niż do obejrzenia filmu 
„Terror w Colorado". Ich po 
trzehy I wnętrze kulturalne 
świetnie opisa’ E. E. Klsch « 
książce ..Raj 'unerykańskl-- 
Takich marynarzy pragnie 
mieć kapitalistyczny armator.

Inni są członkowie załóg 
statkowych w Polsce Ludo­
wej. Zmieniają się ludzie, 
zmieniły się już statki. Oglą­
dałem wiele statków, rozma­
wiałem z wieloma marynarza­
mi. Rzecz najcharakterystycz- 
niejsza, że marynarz przestał 
być wagabundą, poczuł się peł 
noprawnym obywatelem, wyro 
bilo się w nim głębokie poczu­
cie odpowiedzialności za zada­
nia gospodarcze, czego dowo­
dem są ogromne osiągnięcia 
naszej floty handlowej. Spra­
wiła to w ogromnym stopniu 
praca kulturalno - oświatowa. 
Nie ma dziś statku, na którym 
nie było by biblioteki statko­
wej. Tow. Bartłomlejczyk, ma­
rynarz z trampowca ..Biały­
stok', opowiadał ml:

— Książka stała się przyja­
cielem marynarze. Wypoczywa 
dzięki niej i z niej się uczy. 
Stąd też na naszym statku trze 
ba ęzęsto zmieniać książki... 
Znane są przykłady z ..Sołd- 
ka". ..Pstrowskiego” i z wie­
lu innych statków, jak odby­
wające się na nich dyskusje 
nad książkami ..Daleko od 
Moskwy”, czy „Jak hartowała 
się stal” umoż’lwiły wielu za­
łogom zrozumienie naszych 
trudności w budownictwie so­
cjalistycznym, zaś książka 
..Statek Derbent" nauczyła za­
łogę ..Pstrowskiego" i ńle tyl­
ko tę załogę, jak walczyć o no­
we osiągnięcia produkcyjne.

Cytuję te znane radziec­
kie książki, a nie brak jedno­
cześnie zainteresowania dla 
polskich 1 obcych postępowych 
pisarzy. Lecz książka radziec­
ka, doświadczenia radzieckie 
w decydującej mierze przyczy­
niły sie do przekształcenia 
świadomości marynarzy, do bu 
dzenla w nich głębokich inter- 
nacjonałistycznych i patrio­
tycznych uczuć. Za wzorem ra­
dzieckiej floty wprowadzono 
na statkach stałą, codzienną 
gazetę radiową- „Głos Maryna­
rza". Przegląd najświeższych 
wiadomości odbiera każdej no­
cy radiooficer, pod Jaką by 
statek nie byl szerokością ge­
ograficzną. i rozlepia gazetę 
na wszystkich stanowiskach. 
Nie ma dziś we flocie statku, 
na którym bv nie istniała i nić 
żyła gazetka ścieni . (w odróż 
nieniu od wielu fabrycznych 
gazetek — gazetki statkowe 
nic zamteszc7,ają wycinków z 
prasy 1 tygodników, lecz ory­
ginalne. ręcznie pisane artyku­
ły). Z gazetki ściennej „Bry­
gady Makowskiego" wyjmuję 
fragment artykułu pod tytu­
łem „Walczymy o pokój".

..Kontynuujemy bohaterską 
walkę marynarzy „Potlomki- 
na", uczymy się na doświadcza 
nlach zwycięskich marynarzy 
z ..Aurory”. Prowadzimy dziś 
walkę o pokój, pomnażając 
zwycięstwa czerwonych ma­
rynarzy Klei, Bremy 1 Ham­
burga, pomagamy swym przy­
kładem ofiarnej pracy dla Pol­
ski Ludowej —- marynarzom 
francuskim, greckim, amery­
kańskim I angielskim, którzy 
odmawiają mustrowania na 
statki wożące broń do Euro­
py-"

III

Dotarła już na statek książ­
ka, prasa i filmy (mamy już 
szereg statków, posiadających 
własne kina), dociera coraz 
szerzej na statek nauka.

St. marynarz, tow. Kowal­
czyk z „Brygady Makowskie-

: go", ukończył kurs poruczni­
ków żeglugi małej 1 obecnie 
praktykuje na statku. Opiekę 
nad Jego dokształceniem prak­
tycznym sprawuje 1 oficer Fi­
lipowicz. poświęcając kijrsi- 
ście każdą wolną chwilę, kon­
trolując jego postępy w nawi­
gacji.

Przykład st. marynarza Ko­
walczyka nie Jest odosobnić- 
ny-

— Dokonujemy — opowia­
dał oficer Filipowicz — prze­
łomu w szkoleniu kadr zawo­
dowych. To, co dawniej było 
przedmiotem marzeń maryna­
rza) dziś staje się rzeczywisto­
ścią.

Na wielu siatkach PMH. a 
w szczególności Polskich Linii 
Oceanicznych, (gdyż w Pol­
skiej Żegludze Morskiej nledu 
statecznie jeszcze wykorzystu­
je się istniejące warunki dla 
szkolenia zawodowego), organ! 
zuje się szkolenie zawodowe 
w grupach. Dozór nad szkole­
niem tnają mechanicy i nawi­
gatorzy. Oficerowie' kultural­
no • Oświatowi zabezpieczają 
dostawę podręczników nauko 
wych i sami blorą czynny u- 
dział w podnoszeniu poziomu 
politycznego i zawodoweg; 
wykształcenia załóg. W ten 
sposób, obok dopływu kadi o- 
1'icerskich ze szkól morskich, 
na samych statkach rosną kad­
ry dla rosnącej floty handlo­
wej.

Takie jest wczoraj i dziś ma 
rynarskiej oświaty

Jakie będzie Jutro?
Powróćmy do radzieckich 

doświadczeń. Na wielkim to-

Nasza fabryka posiada warunki, 
żebu stać się przodującą

W tych dniach w NZPO od­
była się narada produkcyjna 
oddziału I i II. Główną spra­
wą. jaką omawiano była tros­
ka o podniesienie wydajności 
i jakości produkcji oraz usunie 
cie przeszkód w wykonywaniu 
planów dziennych.

W tej sprawie wypowiadały 
się pracownice i sekcyjne. Oka 
zało się, że maszyniarki tracą 
dużo czasu, gdy poprzednia 
zmiana nie pozostawia roboty 
dla następnej na taśmie i mu­
szą czekać, aż pierwsze maszy­
ny wypuszczą robotę. Następ­
nie niektóre maszyniarki mar­
nują czas i nie zaczynają pra­
cy o określonej godzinie. Są 
jeszcze u nas sekcje, gdzie 
przez niedbalstwo gubi się po­
szczególne części produkcji, jak 
kołnierze lub kieszenie i takie 
braki gromadzi się pod sterta­
mi lub w kątach. Były też gło­
sy krytyczne maszyniarek pod 
adresem mechaników; stałą 
naszą bolączką jest, że trzeba 
długo czekać, aby przyszedł na 
prawić maszynę. Odczuwa się 
również na taśmach brak ma­
szyny zapasowej oraz niekiedy 
brak bębenków i szpulek do 
maszyn.

Dlaczego Szczecińska Fabryka Mebli 
uie wykonuje swoich planów?

Plan Ii-go kwartału naszej 
fabryki jest poważnie zagrożo­
ny. Plan za kwiecień wykona­
liśmy tylko w 54,2 proc. W ma 
ju, do 26-go, wykonaliśmy za­
ledwie 48 proc, planu miesięcz 
nego. Gdzie leżą tego przyczy­
ny?

W kwietniu mówiło się u 
ras, że przyczyną niewykony­
wania planów było to, że za­
kład przeszedł na produkcję 
nowego asortymentu. Ale to 
tłumaczenie w maju tym bar­
dziej nie może być przyjęte, 
bo przecież tacy fachowcy, jak 
r.asi, w ciągu paru tygodni mu 
sieli się już wprawić w robie­
niu nowej produkcji.

Przyczyna niewykonywania 
planów przez nasz zakład, leży 
gdzie Indziej Mamy za małą 
malarnię i magazyny Powdęk 
szenia tych pomieszczeń, jakie 
zostały zrobione, są ciągle jesz



Nasi korespondenci piszg:

PRACOWNICY POSZUKIWANI OGŁOSZENIA DROBNE

W związku z bezpodstaw­
nym. zwolnieniem z pracy czo­
łowej przodownicy pracy Spół­
dzielni Przemysłu Artystyczne 
go 1 Ludowego w Wałczu ob. 
Janiny Bujko odbyło się tam 
posiedzenie Prezydium Zarzą­
du Powiatowego Ligi Kobiet, 
w którym udział wzięli 1 se­
kretarz KM PZPR, członkowie 
Zarządu Spółdzielni I przed­
stawiciele dyrekcji ze Szczeci­
na.- Posiedzenie poświęcone by 
ło analizie stylu pracy kierow­
nictwa Spółdzielni Przemysłu 
Artystycznego 1 Ludowego w 
Wałczu i omówieniu sprawy

wpłynąć na opieszałe GS-y, 
ażeby jak najprędzej przystą­
piły do eksploatacji torfu. 
Prezydia GRN oraz zarządy GS 
muszą stale wykazywać głębo­
ką troskę o systematyczne wy 
konywanie planów wydobycia. 
Ze swej strony aktyw społecz 
ny winien prowadzić szeroką 
akcję uświadamiającą wśród 
rolników o znaczeniu torfu ja 
ko opału oraz zachęcać chło­
pów do kopania indywidualne 
go. Ludność wsi winna zro­
zumieć, że oszczędzając węgiel 
przyczynia się do rozbudowy 
naszego przemysłu i zwiększe­
nia jego produkcji.

II. Anusiewicz
Instruktor Przemysłu Torfo­

wego PZGS w Koszalinie

Tegoroczne święto Ludowe 
witają chłopi Ziemi Koszaliń­
skiej czynem produkcyjnym.

Członkowie RZS Sitno w

Sołtys winien świecić 
gromadzie przykładem

bardziej opieszałych podatni­
ków.

Do zalegających w spłatach 
należą także pracownicy pre­
zydium rady narodowej: Bole­
sław Ciołek i Stanisław Wę- 
dzicki ze Świdwina 1 Jan Arys 
z Brzeżna.

Chłopi z Kościernicy powin­
ni brać przykład z gromady 
Rotowo i Lekowo (pow. Biało­
gard) oraz gminy Białogard I 
Połczyn - Zdrój, które Już cał 
kowicie uiściły II ratę zaliczki 
na podatek gruntowy.

F. KUBIAK

TŁUCHOWSKA Walenty 
na zam. Słupek M. Bucz­
ka 12-6 zghuisa zgubienie 
karty meldunkowej.

565. P

trosce o zwiększenie bazy pa­
szowej warunkującej dalszy 
rozwój ich hodowli oczyszczą 
3 km rowu.

Spółdzielcy z Szydłowa, któ­
rzy w Czynie Majowym zwięk­
szyli pogłowie trzody chlewnej 
o 13 sztuk, zobowiązali się 1-oz 
szerzyć pogłowie o dalszych 36 
sztuk.

Gromady Płocko i Nowy Cho 
rów (gmina Warclno, w pow. 
miasteckim) zakończą do l 
czerwca sadzenie ziemniaków. 
Ponadto gromada Nowy Chó­
rów zagospodaruje 6 ha ugo­
rów oraz zwiększy o 20 proc, 
dostawę mleka ponad obowiąz 
kowy plan. W powiecie walec 
kim gromada Piecnik zlikwi­
dowała 10 ha ugorów, gromada 
Lubno naprawiła drogę polną, 
a chłopi Sypniewa zespołowo 
zaorali 50 ha odłogów.

Gromada Wytowno w pow. 
słupskim naprawi 4 km dro­
gi i oozyści 3 km rowu. W tym 
samym powiecie chłopi Głoni- 
na wyremontują i udekorują 
świetlicę.

Członkowie spółdzielni pro­
dukcyjnej Wiśniewka w pow. 
złotowskim zobowiązali się od 
chowanych na działkach ma­
cior dostarczyć do swej wspól­
nej hodowli 40 prosiąt. •

DOROSZ Tomasz ząlasz: 
zgubienie przepustki — 
■vyd. przez Słupskie Za­
kłady Przemyślu Drzew 
nego Słupsk. 563. P

BIEŃKOWSKI Mieczy, 
sław zgłasza zgubienie 
metryki urodzenia.

562-1

Powiat koszaliński należy 
do bardzo bogatych w torf. 
Zaledwie 2 gminy nie posiada 
ją większych złóż, w pozosta­
łych zaś znajduje się po 
kilka lub kilkadziesiąt ha tor­
fowisk, o bogatych pokładach. 
Trzeba jednak stwierdzić, że 
torf w pow. koszalińskim nie 
był dotychczas prawie wcale 
wykorzystywany. W ub. roku 
rozpoczęto planową eksploa­
tację tego cennego paliwa, ale 
plan wydobycia nie został wy 
konany. W tym roku musi na 
stąpić w tej dziedzinie zasad­
nicza zmiana.

Bo czyż nie jest marnotraw 
stwem, jeżeli gmina posiada­
jąc własne torfowiska z wy­
soko kalorycznym torfem, o-

Do redakcji „Głosu Koszalin 
skiego” zwrócił się szereg 
mieszkańców Koszalina, biorą- 
cych udział w konkursie p.n. 
„Koszalin miastem kwiatów i 
zieleni”, z prośbą o przedłuże­
nie terminu zakończenia kon­
kursu, gdyż ostatnio fala 
chłodnego powietrza zniszczyła 
wiele kwiatów i roślin dekora

palem dorównującym węglo­
wi i przewyższającymi drzewo, 
nie wydobywa go, ale sprowa 
dza węgiel z odległych o set­
ki kilometrów kopalni? A 
pi-zecież wystarczy, aby każdy 
rolnik poświęcił 5 dni wodnych 
od innych prac na wydoby­
wanie torfu, aby uzyskać do­
stateczną ilość opału na cały 
rok. Gdyby zaś Gminna Spół­
dzielnia zorganizowała eks­
ploatację na szerszą skalę, mo 
głąby zaopatrzyć w torf robot 
ników i pracowników umysło 
wycli z terenu całej gminy. 
Można by w ten sposób uwol­
nić tabor kolejowy dla in­
nych celów i dostarczać wię­
cej węgla dla przemysłu.

W tym roku sprawa pelne-

Mtcjilde Przedsiębiorstwo Remontowo. Budowla­
ne w Bialogudeie zatrudni natychmiast:

MURARZY, DEKARZY, ZDUNÓW, BLACHA­
RZY, CIEŚLI 1 ROBOTNIKÓW NIEWYKWA­
LIFIKOWANYCH.

Warunki pracy I płacy w't umowy zbiorowej 
w budownictwie, zamiejscowym mfeszkani* za­
pewnione.
Przyjętym do pracy Dyrekcja zwróci ki>»iiv 
podrśty, S50-K

PBCHERZEWSKI Józef 
I Władysława zgłaszają 
zgubienie karty meldun 
kowej, 564.P

Kino „POLONIA" — „Dzieci z ied 
nego podwórka" — sod z. 16, 18 I 
20.
Dyżuiujo APTEKA SPOŁECZNA 
nr 20 — Rynek 19.

Aktyiu społeczny i polityczny wsi 
musi przodować w realizacji wpłat

II raty podatku gruntowego

Termin zakończenia konkursu
p.n.„Koszalin miastem kwiatów i zieleni"

przedłużony do 15 czerwca

Kino „NOWA HUTA" — „Bojownik 
o wolność" — godz. 18 i 20.
Kino „MŁODA GWARDIA" — Bo. 
kossowo — „Miasto młodzieży" — 
godz. 20.
MUZEUM — ul. Anuli Czerwonej 
nr 53 — Wystaw* malarstwa. —
Muzeum czynne we wtorki, czwart­
ki. płatki I niedziele w godz. 
12 — 17.
Dyżuruje APTEKA SPOŁECZNA 
nr. 10 przy ul. Zwycięstwa.

• * *
Wystawę poświęconą 10-Ieciu Pol­

skiej Partii Robotniczej oraz życiu 
Prezydenta Bolesława Bieruta %Wle 
dzać można w Ośrodku Szkolenia 
Partyjnego przy KW PZPR w godz. i 
od 9 do 19* * ’•' ■ 'w ' ■ ■'

Poszerzone posiedzenie Prezydium 
Zarządu Oddziału Wojewódzkiego 
PCK w sprawie IV Tygodnia Zdro­
wia odbędzie się 30 bm. o god2. 
18.teJ w lokalu PCK przy ul. ńwler 
czewskiego 10.* * *

Sprzedaż ratalna konfekcji cięż­
kiej w sklepach MHD zakończona 
zostanie z dniem 31 bm.

♦ Mc •
V.ta Wojewódzka Narada Aktywu 

Gospodarczego Związku Branżowe­
go Spółdzielni Uelugowych 1 Bu. 
dowlanych odbędzie się 6 czerwca 
br. o godz. 9-tej.W sali WKSD.

Uzdrowić stosunki panujące w Spółdzielni
Przemysłu Artystycznego i Ludowego uj Wałczu

go wykorzystania torfu dla po 
trzeb wsi winna być całkowi­
cie rozwiązana. I dlatego u- 
chwała Prezydium Rządu z lu 
tego br. w sprawie intensyfi­
kacji produkcji torfu nakłada 
na gminne spółdzielnie „Sa­
mopomoc Chłopska” pow-ażny 
obowiązek realizacji zwiększo 
nego planu wydobycia torfu 
opałowego.

Na terenie pow. koszaliń­
skiego wyprodukowanych zo­
stanie w tym roku 8 tys. ton 
torfu suchego. Przyjmując, że 
chłopi indywidualni i człon­
kowie spółdzielni produkcyj­
nych wydobęda około 50 proc, 
planowanej ilości, gminne 
spółdzielnie powinny wyprodu 
kować jeszcze 4 — 5 tys. ton 
torfu i oddać go do dyspozy­
cji gminnych rad narodowych 
celem planowej dystrybucji. 
Gminne Spółdzielnie: w Śmie 
chowie, Gózdzie, Kraśniku, 
Sianowie i Świeszynie urttcho 
miły już kopalnie torfu na te 
renie 7 gmin.

Trzeba jednak stwierdzić, 
że gminne spółdzielnie pod­
chodzą bardzo opieszale do ak 
cji wydobywania torfu. Pro­
dukcję torfu rozpoczęto fak­
tycznie tylko w gminie Sia­
nów. W najbliższych dniach 
rozpocznie produkcję GS w 
Świeszynie i w Bobolicach. 
Nie wykazują natomiast żad­
nego zainteresowania eksploa 
tacją zarządy Gminnych Spół 
dzielni w Gózdzie i Smiecho- 
wie, mimo że piękne torfowi­
sko w Smiechowie odległe jest 
zaledwie o 500 metrów od sie­
dziby zarządu.

Prezydia gminnych rad na­
rodowych winny natychmiast

zaakceptowała zwolnienie oh. 
Bujko.

kierownik Nazar wrogo u- 
stosunkowany Jest także do 
krytyki i samokrytyki. Zażą­
dał on, ni. In. by wszystkie ar­
tykuły do gazetek ściennych 
przechodziły przez Jego cenzu­
rę.

Niesprawiedliwie rozdzięlo- 
no także w spółdzielni premie. 
Nazar przy premiowaniu pomi­
jał zawsze’ wypracowującą 130 
proc, normy ob. Janinę Bujko 
1 wypracowującą 125 proc, 
normy ob. Głębocką przydzie­
lając premię 1‘obotnlcom. które 
nie wykonały nawet przewi­
dzianych planem prac.

Sprawą Spółdzielni Przemy 
siu Artystycznego i Ludowego 
w Wałczu winna zainteresować 
się dyrekcja w Szczecinie i 
wyciągnąć w stosunku do win­
nych należyte konsekwencje.

B. KUZANSKI

cyjnych. W związku z tym ter 
min zakończenia konkursu 
przedłużony został do dnia 15 
czerwca br. Do tego czasu 
przyjmowane będą dalsze zgło 
szenia. po czyni nastąpi roz­
strzygnięcia konkursu i rozda 
nie nagród. Nagrody oglądać 
można na wystawie w sklepie 
rolniczym PZGS przy ul. Zwy 
cięstwa.

Ostatnio udział w konkursie 
zgłosił Komitet Ogródków 
Działkowych przy ul. Lechic- 
kiej — Polnej, który zobowią­
zał się uprawić wszystkie o- 
gródki, leżące dotychczas odło­
giem, oraz wezwał do współza 
wodnictwa Komitety Ogródko­
we przy ul. Lechickiej, Woj­
ska Polskiego i Karola Mark­
sa.

Wpłynął również szereg 
dalszych zgłoszeń indywidual­
nych. __

Zobowiązaniami produkcyjnymi 
czci wieś koszalińska 

Święto Ludowe

Spójnia (Darłowo)—Unia 
(Szczecinek) 3:2

Na »tad'onle miejskim w Darło­
wie odbyło się spotkanie piłkarskie 
o mistrzostwo I-szej klasy 
pomiędzy miejscową „Spójnią*’ 1 
„Unią" ze Szczecnka. fo emocjo­
nującej grze mecz zakończył się 
zwycięstwem gospodarzy w stosun­
ku 3:2 (2:1).

Bramki dla zwycięzców zdobyli 
KARCZI K — 2, w tym jedna z kar 
nego 1 OSTROWSKI. Dla pokona­
nych punkty uzyskali: DUDEK 1 
PUDŁOWSKI.

Zawody prowadził uważnie i o- 
bektywnle ob. BORZ4DKIEWICZ 
z Białogardu.

W przedmoczu juniorzy ..Unii” 
pokonali Juniorów ..Spójni" w sto­
sunku 4:0 (2:0). Bram­
ki dla „Unii" zdobyli: KAPILE- 
WICZ 1. KOZŁOWSKI 2 1 JAKU­
BOWSKI 1.

Zawc-dy prowadził dobrze ob. CE 
GŁOWSKI 7, Darłowa.

Widzów około 2000.
Gwardia Ib (Słupsk) — 
WKS (Szczecinek) 0:6

Na stadionie „Gwardii" w Siup- 
•ku w spotkaniu o niAtrzoetwo 
I.Wuj klasy WK8 Sręr.edneic 
pokonał mieiscową „Gwardię" w 
stosunku 6:0. do przerwy 2:0. — 
Bramki dla barw WKS-u Uzyskali: 
KOCHANEK 3, GRZEJSZOZYK 1, 
SROKA 1 1 GĄDKIEWICZ z rzutu 
karnego. Zawody prowadził ob. 
KUBERA ze Złotowa.

W przedmeczu juniorzy „Gwar, 
dli" pokonali Juniorów WKS w sto 
aunku 3:2 (1:0). i

Zakłady Naprawcze Taboru, Kolejowego w Ostródzie 
wykonały plan produkcyjny za I kwartał br. w 115 pruć., 
zdobywając pierwsze miejseie w Polsce.

Na zdjęciu: brygadzista, narzędzia wni, racjonaliza­
tor Kazimierz Śliwiński, wykonujący 150 proc, normy, 
objaśnia uczniowi Marianowi Drożdicwskiemu działanie 
skonstruowanego nrzez siebie przyrządu skraeająosgo 
czas ostrzenia piły.

Pełna realizacja planów wydobycia torfu 
rozwiąże całkowicie problem zaopatrzenia 

wsi koszalińskiej w opał na zimę

Krótko i węzłowato
POM Miastko (dyr. Ryszard Dorożyński, st, mechanik 

Leon Kulczyński) przygotował do dnia 27 bm. 90 proc, ma­
szyn do sianokosów. Prace przy remoncie maszyn trwałą 
w dalszym ciągu ,i w najbliższych dniach zostaną zakoń­
czone.

POM Sławno (dyr. Stanisław Kołodziejczyk, st. mecha­
nik Kazimierz Szlachcikowski) wyremontował do dnia 
27 bm. 80 proc, kosiarek j rozstrząsarek,

POM Dygowo (dvr. Paweł Kuczyński, st. mechanik Jó­
zef Bukowiński) iest przygotowany do sianokosów w 
85 proc.

Załogi Warsztatów POM-ów miasteckiego, sławneń- 
gkieao i dygowskiego dzięki sprawnej pracy, rozwiniętemu 
współzawodnictwu oraz wydajnej pomocy i stałej opiece 
ze strony organizacji Dartyinej, zakończa w terminie re­
mont maszyn do sianokosów.

NATOMIAST:

POM Dobrzyca (dyr. Antoni Borowski, st. mechanik 
Bazyli Chomek) do dnia 27 bm. przygotował zaledwie 
55 proc, maszyn do sianokosów.

POM Słupsk (dyr. Antoni Markowski, st. mechanik 
Leon Juralewicz) tylko w 58 proc.,

zaś POM Tychowo (dyr. Wiesław Majewski, st. mecha­
nik Stanisław Ciesielski) remont maszyn przeprowadził 
w 66 proc.

POM Dobrzyca przodował podczas remontu ciągników 
do orać wiosennych. Tym bardziej wiec niezrozumiałe jest 
ieeo żółwie tempo w remoncie maszyn kośnych. Czyżby 
osłabia tam praca polityczna i szwankowała organizacja 
pracy, czy też przyczyną jest bumelanctwo pracowników 
warsztatowych?

Dyrektor i st. mechanicy POM-ów słupskiego i ty- 
chowsklego do tei Dory nie rozpracowali harmonogramów 
pracy.

Podstawowe organizacje partyjne i rady zakładowe w 
tych POM-ach nie mobilizowały załóg do zwiększenia wy­
dajności pracy i zaniedbały całkowicie współzawodnictwo.

,.Wiosna tu Norwegii*' 
na scenach 

uj Słupsku i Ustce
Robotniczy Zespół Teatral­

ny ZBM w Koszalinie po licz­
nych występach w spółdziel­
niach produkcyjnych t 
PGR-ach, projektuje w naj­
bliższym czasie szereg przei- 
stawleń w miastach i gmi­
nach naszego województwa. 
M. in. dnia 1 czerwca br. 
zespół odegra w Ustce 
sz‘ukę Stuarta Engstrema 
p.t. „Wiosna w Norwegii" 
reż. Józefa Zacharewicza. 
Sztuka ta zostanie także ode 
grana na scenie teatru słup­
skiego w dniach 7 i 8 czerw­
ca br.

zwolnienia ob. Janiny Bujko.
W wystąpień i swym sekre­

tarz Zarządu Powiatowego Li­
gi Kobiet, ob. Helena Flutak, 
wskazała na zły styl pracy Za- 
rza.du Spółdzielni, który nie 
troszczy się o dobro zakładu 1 
realizację planów produkcyj­
nych, nie współdziała z pra­
cownikami, nie współpracuje z 
podstawową organizacją partyj 
ną 1 Radą Zakładową. Do pra­
cy kierownictwa wkradło się 
kumoterstwo, stronniczość 1 
niewłaściwy, wrogi stosunek 
do przodowników pracy. Np. 
ną skutek szantażu ze strony 
kierownika zakładu, Nazara, 
bezpodstawnie zwolniono z pra 
cy ob. Janinę Bujko.

Także 1 dyrekcja ze Szczeci­
na nie zajęła w tej sprawie na­
leżytego stanowiska i bez wnlk 
liwej analizy . opinii pracowni­
ków i czynnika społecznego, a 
Jedynie na wniosek Nazara

Gromada Kośclernlca (pow. 
Białogard) ze spłaty zaliczki 
podatku gruntowego wywiąza­
ła się ^dopiero w 50 proc.

W dniu 20 maja br. sołtys 
tej gromady, Walenty Pazdec- 
kl, zwołał zebranie gromadz­
kie. dla omówienia sprawy u- 
regulowanla zaliczki. Na ze­
branie to sam jednak nie przy 
szedł, gdyż zajęty był... piciem 
wódki.

Ob. Pazdeckl, Jako sołtys 
miast święcić gromadzie przy­
kładem, należy wespół ze swo­
im szwagrem Józefem Florcza 
ktem. sekretarzem ZOG 
ZSCh Grzybowskim, Steble- 
wiczem i Cichopkiem do naj-

Powiaty miastecki, bytow- 
ski i złotowski kończą wpłaty 
II raty zaliczki na pouatek 
gruntowy. Gminy Klewczyna i 
Złotów wywiązały się już całko 
wicie z obecnych należności po 
(łątkowych. Natomiast najsła­
biej przebiega uiszczanie zalicz 
ki podatkowej w powiatach ko­
szalińskim, człuchowskim i 
szczecineckim.

Chłopi w gminie Manowo, w 
pow. koszalińskim poważnie 
zalegają jeszcze a wpłatami. 
Przewodniczący tamtejszej 
GRN ob. Połomski i 10 sołty­
sów- nie dają dobrego przykła­
du, bowiem sami nie wpłacili 
jeszcze II raty zaliczki.

Podobnie przedstawia się re­
alizacja podatku gruntowego

w gminie Koszalin, w której 
23 aktywistów społecznych nie 
uregulowało jeszcze zaliczki 
podatkowej. Zalegają również 
m. inn. gminni prezesi ZSCh 
— Zieniewicz z Dobrzycy i 
Szczepański z Bobolic.

Ogółem w pow. koszalińskim 
nie wpłaciło jeszcze II raty za 
llczki podatku gruntowego 87 
radnych i 58 sołtysów. Nic 
■więc dziwnego, że w powiecie 
tym jeszcze 40 proc, chłopów 
nie uiściło w całości zaliczki 
podatkowej.

W powiecie słupskim prze­
wodniczący GRN w Damnicy. 
Duninowie, Główczycach, Lu- 
buszewie, Dębnicy Kaszub­
skiej, Zelkach, Wytownie, Po- 
tęgowie i Pobłociu zupełnie 
nie orientują się w wymiarzć 
zaliczki i procencie jej spłace­
nia. Przewodniczący GRN w- 
Pobłociu nawet „zapomniał” 
uregulować swoją ratę.

Gminne rady narodowe win­
ny stale analizować wpływy 
podatkowe, kontrolować pracę 
aparatu skarbowego a w ra 
zie potrzeby, w stosunku do 
złośliwie opornych stosować 
przewidziane ustawą środki i 
administracyjne. ]

...lekarz ZUS w Darłowie, 
dr Józef Macha, odmówił w 
dniu Jk. F. br. udzielenia po* 
rady lekarskiej choremu na 
dyfteryt dziecku?

MIKOŁAJ TAMUC-
• • •

...właściciel „Centralnego Ba- 
u" w Szczecinku sprzedaje 

kiełbasę pasztetową w cenie iO 
~ł za kg. podczas gdy w ga­
blotce nividoczn!ona jest nu 
nią cena H zł za kg?

Z YGMUN T GiiKLINSKI.



Pogrzeb Filipa Mucllera, który zginął od kul zachód 
nio-niemieckiej policji w czasie manifestacji w Essen, 
zgromadził tłumy ludności niemieckiej.

Xa zdjęciu: Mas Reimann wygłasza, przemówienie na 
pogrzebie., w Monachium.

W celu przyśpieszenia 
rozwoju czytelnictwa w Polsce 

Prezydium Rządu powołało 
Radę Czytelnictwa i Książki

FRANCJA
PARYŻ PAP. O nowej no­

cie rządu ZSRR do rządów 
USA, Anglii i Francji donio­
sły wszystkie dzienniki parys­
kie.

Komentując treść 1 znacze­
nie tej noty, „L‘Humanite“ pi- 
sze m. in.:

— Rząd Związku Radziec­
kiego raz Jeszcze dowiódł swej 
woli pokoju. Podczas gdy w 
Bonn przedstawiciele rządów z 
Paryża. Londynu i Waszyngto­
nu przygotowali się do podpi­
sania z Adenauerem układu o 
sojuszu wojskowym — rząd 
ZSRR znowu proklamował za­
sady polityczne, zmierzające 
do stworzenia niezawisłych, de 
mokratycznych i pokój miłują­
cych Niemiec.

nie odpowiada jeszcze w pełni 
ogromnym nakładom państwa 
na rozbudową sieci bibliotecz­
nej i sieci sprzedażnej. Ob­
serwuje się niedostateczne u- 
względnienie zarówno w dzia­
łalności wydawniczej jak i bi­
bliotekarskiej zainteresowań i 
potrzeb zorganizowanego i in­
dywidualnego odbiorcy, a w 
szczególności niedostateczną 
troskę o należyte zaopatrzenie 
w literaturę fachową, odpo­
wiadającą zainteresowaniom i 
potrzebom poszczególnych śro 
dowisk. Nieliczenie się z po­
trzebami i zainteresowaniami 
środowisk widoczne jest prze­
de wszstkim w działalności 
Domu Książki i gminnych spół 
dzielni w zakresie sprzedaży 
książek na wsi.

Występuje ponadto brak na® 
leżytego kontaktu z terenem 
ze strony centralnych ogniw 
bibliotecznych, wydawniczych i 
księgarskich, niewystarczające 
badanie sianu czytelnictwa. 
Słaba jest jeszcze koordynacja 
pracy pomiędzy instytucjami 
wydawniczymi a instytucjami 
rozprowadzającymi książkę i 
organizacjami masowymi pro­
wadzącymi działalność kultural 
no=oświatową.

Wciąż jeszcze występuje zja­
wisko zbyt szczupłej ilości za­
mówień bibliotecznych w sto* 
sunku do produkcji wydawni­
czej.

W celu zapewnienia pomocy 
instytucjom ^organizacjom od­
powiedzialnym za upowszech­
nianie czytelnictwa oraz w ce­
lu przezwyciężenia stwierdzo­
nych niedomagali i przyśpie® 
szenia rozwoju czytelnictwa w 
Polsce, jako jednego z poważ­
nych czynników dokonywującej 
się u nas rewolucji kultural­
nej, Prezydium Rządu postaw 
nawia powołać Radę Czytelnic­
twa i Książki.

1. W szczególności do zakre­
su działalności Rady należy:

a) mobilizowanie dla akcji 
rozpowszechnienia książki i 
szerzenia czytelnictwa współ® 
działania rad narodowych, 
masowych organizacji społecz­
nych, partii politycznych, związ 
ków zawodowych i instytucji 
oświatowo-kulturalnych;

b) koordynowanie prac pro® 
wadzonych przez resorty, urzę-

Wystawa o osiągnięciach 
Polski Ludowej" w Paryżu

PARYŻ. (PAP). W ramach 
Miesiąca Przyjaźni Francusko- 
Polskiej, w Muzeum Pedago­
gicznym w Paryżu otwarta zo« 
stała wystawa, obrazująca o- 
siągnięcia Polski Ludowej w 
dziedzinie szkolnictwa i nauki. 
Wystawa cieszy się dużym za­
interesowaniem.

sów (w 1948 roku 46.900), a 
blok Chrześcijańskiej Demokra 
cji 29.000 (26.800).

Z dotychczasowych częścio­
wych wyników obliczono, że w 
samych tylko stolicach prowin 
cji, w których odbyły się wy­
bory samorządowe, blok ludo­
wy otrzymał przeszło 200.000 
głosów więcej, niż w wyborach 
w roku 1948, a Chrześcijańska 
Demokracja straciła przeszło 
pół miliona głosów.

Dziennik „Unita’’ pisze na 
marginesie dotychczasowych 
wyników wyborów: .Test rzeczą 
oczywistą i dla każdego widocz 
ną że siły ludowe wszędzie 
wzmocniły się i wzrosły, pod­
czas gdy Chrześcijańska De­
mokracja znalazła się na rów­
ni pochyłej. Mimo kampanii 
oszczerstw, mimo prześlado­
wań, oszustw i zastraszania 
wyborców, mimo interwencji 
Watykanu — straty Chrześci­
jańskiej Demokracji są nie­
zwykle wielkie.

Wybory — pisze dalej „Uni­
ta” wykazały również wzrost 
sił faszyzmu — przede wszyst 
kim w Neapolu. Odpowiedział 
ność za to ponosi Chrześcijań­
ska Demokracja, która stwa­
rza warunki rozwoju neofaszyz 
mu. e

cjaldemokraci zdobyli 29.800 
głosów (39.700), tracąc około 
10.000 głosów. Republikanie o- 
trzymali 20.600 (47.200). Neo­
faszyści otrzymali 142.000 glo 
sów, a monarchiści 53.000.

Jak z powyższych danych, do 
tyczących miasta Rzymu wyni­
ka, blok chrześcijańsko-demo- 
kratyczny (chadecja oraz so­
cjaldemokraci, liberałowie, re­
publikanie i'inne ugrupowa­
nia) otrzymał około 360.000 gło 
sów (w 1948 roku — 562.800 
głosów). Jednakowoż dzięki o- 
szukańczej ordynacji wybor­
czej. blok chrześcijańsko-demo 
kratyczny otrzymuje 53 man­
daty w radzie miejskiej Rzy­
mu, podczas gdy lewicy przy­
znano jedynie 16 mandatów.

W wyborach do rady prowin 
cji rzymskiej blok ludowy zdo 
był 331.000 głosów oraz 22 man 
daty, blok chrześcijańsko-demo 
kratyczny otrzymał 17 manda 
tów a neofaszyści i monarchiś 
ci 6 mandatów. W wyborach 
do rady miejskiej w Ferrarze 
blok ludowy zdobył 49.240 gło

Podpisany 
w Paryżu układ

w sprawie 
„europejskiej 

wspólnoty obronnej" 
włącza Trizonię 
do agresywnego 

paktu atlantyckiego
PARYŻ. (PAP). Dnia 27 bm. 

podpisany został w Paryżu u® 
kład w sprawie t. zw. „euro® 
pejskiej wspólnoty obronnej”. 
Podpisy swe złożyli: Adenauer 
oraz ministrowie spraw zagra­
nicznych Francji, Belgii, 
Włoch, Holandii i Luksembur­
ga. Podczas podpisywania o- 
becni byli m. in. sekretarz sta­
nu USA Acheson, minister 
spraw zagranicznych W. Bry® 
tanij Eden oraz sekretarz ge» 
neralny agresywnego bloku at­
lantyckiego, Ismay.

Układ w sprawie „europej­
skiej wspólnoty obronnej” jest 
ściśle związany z wojennym 
„Układem ogólnym”. Reguluje 
on sprawy dotyczące przyśpie­
szenia remilitaryzacji Niemiec 
zachodnich i włączenia Trizo- 
nii do agresywnego bloku at® 
lantyckiego. Główne postano® 
wienia podpisanego dnia 27 
hm. układu odnoszą się do za­
gadnienia wskrzeszenia neohit- 
łerowskiego. odwetowego Wehr 
machtu, który ma być częścią 
składową sił zbrojnych bloku 
atlantyckiego. ,

dy, instytucje i organizacje 
masowe przy organizowaniu 
sieci bibliotecznej, rozprowa­
dzenia książki, rozwijania form 
pracy z czytelnikiem, poradnie® 
twa i propagandy książki i u- 
dzielanie pomocy w tym zakre­
sie;

c) pobieranie i koordynowa® 
nie zlecenia badań prowadzo­
nych przez ośrodki naukowo- 
badawcze specjalnie w tym ce® 
lu powołane w Centralnym 
Urzędzie Wydawnictw. Przemy 
siu Graficznego i Księgarstwa 
oraz Centralnym Zarządzie Bi­
bliotek, mające na celu wysu­
wanie odpowiednich wniosków 
na podstawie analizy potrzeb 
terenu dla działalności wydaw® 
niczej i rozpowszechnienia 
książki i czytelnictwa;

d) stawianie wniosków w 
dziedzinie działalności wydaw­
niczej i rozpowszechnienia ksią 
żek dla masowego odbiorcy.

2. Prezydium i członków Rady 
powołuje Prezes Rady Ministrów 
spośród przedstawicieli właści­
wych resortów, urzędów, insty­
tucji oświatowo-kulturalnych, 
organizacji masowych, związ® 
ków zawodowych oraz wybit­
nych specjalistów w zakresie 
produkcji i rozpowszechnienia 
książki oraz czytelnictwa.

3. Zleca się prezydiom wła® 
ściwych rad narodowych po­
wołanie wojewódzkich, powia­
towych i gminnych Rad Czy­
telnictwa i Książki na bazie 
istniejących komitetów biblio® 
tecznych.

dzić się od Niemieckiej R«- 
publiki Demokratycznej i tywi 
samym pogłębić rozbicie Nie­
miec.

Brak odpowiedniej ochrony 
linii demarkacyjnej ze strony 
NRD wykorzystywany jest 
przez mocarstwa zachodnie d<» 
wysyłania poprzez linie demar 
kacyjną na terytorium NRD 
coraz liczniejszych szpiegów, 
dywersantów i przemytników, 
którzy mogli dotychczas bez 
przeszkód wracać poprzez li­
nię demarkacyjną do Niemiec 
zachodnich . po wykonaniu 
swoich zbrodniczych zadań.

Wobec tej akcji amerykań­
skich, angielskich i francu­
skich władz okupacyjnych o- 
raz rządu bońskiego, rząd 
NRD zmuszony jest zastoso­
wać środki obrony interesów 
ludności Niemieckiej Republi 
ki Demokratycznej i uniemoż 
liwić przedostawanie się agen 
tów wroga na jej terytorium.

Z uwagi na to, rząd NRD po 
leci! ministrowi bezpieczeń­
stwa państwowego powziąć nie 
zwłocznie należyte środki 
wzmocnienia ochrony linii de 
markacyjnej między Niemiec­
ką Republiką Demokratyczną, 
a zachodnimi strefami okupa­
cyjnymi, aby przeszkodzić dal 
szemu przenikaniu dywersan­
tów. szpiegów, terrorystów i 
szkodników na terytorium Nie 
mieckiej Republiki Demokra­
tycznej.

Zgodnie ze swą military- 
styczną polityką — stwierdza 
komunikat Urzędu Informa- 
.cjj NRD — rząd boński i za­
chodnie mocarstwa okupacyj­
ne wprowadziły na linii de­
markacyjnej sifrowy reżim po 
graniczny i celny, aby odgro-

Rząd NRD wprowadza 
specjalne środki ochronp 

na linii demarkacyjnej 
z Niemcami zachodnimi

BERLIN PAP. Jak donosi Urząd Informacji Niemiec- 
kiej Republiki Demokratycznej, rząd NRD dnia 26 maja bi 
powziął decyzję o zastosowaniu odpowiednich środków na 
linii demarkacyjnej między Niemiecką Republiką Demokra­
tyczną a zachodnimi strefami okupacyjnymi Niemiec.

NIEMIECKA REPUBLIKA 
DEMOKRATYCZNA

BERLIN PAP. Niemiecki 
[prasa demokratyczna ogłosiła 
[notę rządu radzieckiego z dnia 
'24 maja w sprawie traktatu 
pokojowego- z Niemcami na 
naczelnych miejscach. , pod­
kreślając w tytułach, że 
rząd radziecki raz Jeszcze 
proponuje natychmiastowe po­
wzięcie rozmów między czte­
roma mocarstwami dla pokojo­
wego uregulowania problemu 
Niemiec.

Potępiając wojenny ..układ 
ogólny" dziennik „Naclit-Ex- 
press" pisze:

— Przygniatająca większość 
narodu niemieckiego na wscho­
dzie i na zachodzie przeclwsta 
wla się ponownemu wciągnię­
ciu do agresywnej wojny. 
Chcemy rzeczywiste! suweren­
ności. a nie statutu kolonialne­
go zamaskowanego frazesami 
o demokracji.

WĘGRY

BUDAPESZT PAP. Dzien­
nik „Szabad Nep“ stwierdza, 
że nota radziecka z dnia 2-1 
maja stanowi nowy krok rządu 
radzieckiego w kierunku zła­
godzenia napięcia w sytuacji 
międzynarodowej i rozwiąza­
nia jednego z centralnych pro 
blemów pokoju w Europie. 
Nota radziecka — pisze dzien­
nik — zrywa maskę ze wspól­
nych agresywnych planów pro 
wodyrów bloku atlantyckiego 
1 odwetowców niemieckich, 
planów, które zagrażają w tej 
samej mierze narodowi nie­
mieckiemu jak i innym miłu­
jącym pokój narodom Europy.

CZECHOSŁOWACJA
' PRAGA PAP. Omawiając 

ostatnią notę radziecką w spri 
wie Niemiec, dziennik „Rude 
Pravo“ pisze m. in.:

— Propozycje rządu radziec 
kiego przekonują ponownie ca 
łą ludzkość o tym, kto istotnie 
pragnie pokoju, a kto poprze- 
staje na czczych frazesach o 
pokoju, przygotowując się jed­
nocześnie do wojny, jak czynią 
to uczestnicy haniebnego ,,u- 
kladu ogólnego". Jedynie ure­
gulowanie problemu Niemiec

Nota radziecka zdziera maskę
z podżegaczy wojennych

Prasa światowa o nocie ZSRR w sprawie Niemiec

WARSZAWA PAP. Prezydium Rządu podjęło dnia 24 
bm uchwałę w sprawie utworzenia Rady Czytelnictwa i 
Książki, w której m. in. czytamy:
Prezydium Rządu stwierdza, 

że mimo niewątpliwych do­
tychczasowych dużych osiąg­
nięć w dziedzinie rozprowa­
dzania książek i upowszech­
nienia czytelnictwa, książka 
wciąż jeszcze nie ogarnęła w 
sposób należyty swym zasię­
giem szerokich mas ludowych 
w Polsce.

Wprawdzie praca Komitetu 
Upowszechnienia Książki po­
wołanego uchwałą Rady Pań­
stwa i Rady Ministrów w 
1948 r. przyczyniła się w du­
żym stopniu do obniżenia ce­
ny książek przeznaczonych 
dla masowego odbiorcy, do 
rozwinięcia sieci bibliotecznej 
i znacznego powiększenia księ 
gozbiorów w bibliotekach, pra 
ca zaś Centralnej Komisji Wy 
dawniczej. a następnie Cen­
tralnego Urzędu Wydawnictw, 
Przemysłu Graficznego i Księ 
garstwa przyczyniła się do 
skoordynowania i ulepszenia 
planów wydawniczych — nie­
mniej stan czytelnictwa w Pol 
sce, a w szczególności na wsi 
— mimo znacznej poprawy —

Odpowiedź rządu radzieckiego na noty trzech mocarstw 
zachodnich w sprawie Niemiec wywołała w kołach politycz­
nych świata ogromne wrażenie i liczne komentarze prasy 
światowej. Poniżej zamieszczamy kilka głosów prasy świato­
wej na ten temat.

na podstawie propozycji ra­
dzieckich zapewnić może trwa­
ły pokój w Europie.

BELGIA

BRUKSELA PAP® Cała 
prasa belgijska szeroko komen 
tuje notę radziecka w śprąwie 
Niemiec. Dziennik „Drapeau 
Rouge" stwierdza, że ostatnie 
porozumienie między Bonn a 
krajami atlantyckimi sprzyja 
odwetowym planom niemiec­
kich militarystów. Dziennik 
„Derniere Heure" stwierdza. 
„Natychmiastowe, bezpośred­
nie rokowania powinny zastą­
pić wymianę not. Porozumie­
nie poczdamskie winno stano­
wić podstawę statutu Nie­
miec”.

ANGLIA
LONDYN PAP. Nota rządu 

radzieckiego do mocarstw za­
chodnich w sprawie Niemiec 
skupiła uwagę wszystkich 
dzienników angielskich.

„Dally Worker*' zamiesz­
czając pełny tekst noty, stwier 
dza. że stanowi ona nową pró­
bę pokojowego uregulowania 
problemu niemieckiego.

„Daily Maił" uwydatnił te 
ustępy noty radzieckiej, które 
mówią o przewlekaniu przez 
mocarstwa zachodnie wymiany 
not, o odbudowie arntll zachód 
nio - niemieckiej z generałami 
faszystowsko - hitlerowskimi 
na czele, o przedłużeniu oku­
pacji Niemiec zachodnich, jak 
również o propozycjach podję 
cla rozmów między czteroma 
mocarstwami.

STANY ZJEDNOCZONE

NOWY JORK PAP. Nota 
rządu radzieckiego do mo­
carstw zachodnich podana zo­
stała na pierwszych stronach 
większości dzienników amery­
kańskich. „New York Times" 
stwierdza, że nota radziecka 
proponuje bezpośrednie rozmo 
wy w sprawie zjednoczenia 
Niemiec i potępia „układ ogól­
ny". Korespondent „United 
Press" w depeszy z Berlina 
donosi, że przedstawiciele mo­
carstw zachodnich z dużym za 
interesowaniem przestudiowali 
treść noty radzieckiej.

Mimo kąmpanii oszczerstw i represji 
wzrosty siły ludowe we Włoszech 

Porażka, chadecji w wyborach samorządowych we Włoszech
RZYM {PAP). Pierwsze tymczasowe wyniki wyborów sa 

morządowych, które odbyły się we Włoszech środkowych i po 
ludniowych, na Sycylii i .Sardynii oraz w kilku prowin­
cjach Włoch północnych, świadczą 0 wielkim wzroście sił lewi 
cy oraz o ogromnym spadku głosów oddanych na Chrzęści 
jańską Demokrację i zblokowane z nią partie.
Zaznaczył się duży spadek 

wpływów prawicowych socjal­
demokratów, republikanów i li 
berałów. a na Sycylii stronnic 
twa te poniosły całkowito fia­
sko. Wybory świadczą również 
o tym, że rozzuchwaleni .przez 
Chrześeijajiską. Demokrację 
neofaszyści podnoszą głowę. 
Zwiększyli oni w niektórych o- 
kręgach swój stan posiadania.

TT stolicy Włoch — w'Rzy­
mie, blok lewicy wysunął się 
na pierwsze miejsce, zdobywa­
jąc 31Ś.2Ś3 głosy, podczas gdy 
w wyborach parlamentarnych 
z dni%. 18 kwietnia 1948 r. o- 
trzymał 242.598 głosów. Blok 
ludowy zyskał więc w Rzymie 
przeszło 71.600 głosów.

Chrześcijańska Demokracja, 
mimo nie przebierającej w 
środkach propagandy, w któ­
rej uczestniczył aktywnie Wa 
tykan, otrzymała 256.620 gło­
sów, tracąc w porównaniu z r. 
1.948 około 200.000 głosów. Li­
berałowie otrzymali 39.500 gło 
sów (w 1948 roku 21.270). So
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